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Wezelkio „Doniesienia prywatne” 
fakoto o zaręczynach, ślubach, weselach 
nabożeństwach żalobnych, pogrzebachy,” 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
grywatnych, wszelkie reklamy dla ba 
dów, edczytów i koncertów, wszelkiw 
spisy skladek, doniesienia o zgubach lak 
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Przegląd polityczny. 


W naszym w zorajszym liście z Wiednia 
cmówiono uwagi, do jakich w Austryi dała po- 
wód mowa cesarska, wygłoszona przed Dele- 
gacyami. Te same uwagi poczyniła o niej pra- 
sa berlińska, d'łączywszy odegrzaną plotkę o 
nieporozumieniu, które jakoby powstało w Dreż- 
nie między Cesarzem Franciszkiem Józefem a 
monarchą niemieckim z powodu toastu na cześć 
króla saskiego. Chociaż tej plotce zaprzeczyła 
Norddeutsche Allg. Ztg” jednak teraz powtórzy- 
ła się ona z naciskiem, jako fakt niezawodny : 
Cesarz austryacki wygłosił toast, który według 
programu miał wypowiedzieć cesarz Wilhelm 
i oto stąd powstało zachmurzenie się strsun- 
ków tak wielkie, że Niemcy odrzuciły austrya- 
cką propozycyę, aby ponownie rozpocząć dy- 
plomatyczne zabiegi o pokój między Hiszpanią 
a Stanami Zjednoczonymi. W dalszym zaś cią- 
gu miało to skutek taki, że hiszpańska królo- 
wa-regentka kazała wynająć dla siebie w któ- 
rymė hotelu wiedeńskim całe piętro, gdzie 
rmieszkałaby po opuszczeniu Madrytu przez kil- 
ka tygodni, dopóki nie przygotują dla niej 
apartamentu w pałacu jednego z jej arcyksią- 
żęcych krewnych. Taką najpewniejszą wia- 
domość podał berliński Loca/-Anzeiger, a potem 
powtórzyły ją inne dzienniki. Do tych bajeczek 
dodano jeszcze jednę, o zachwianem stanowi- 
sku hr. Gołuchowskiego i wszystko to razem 
pomieszano w jeden koncept o zaniku trójprzy- 
mierza, o którem też Cesarz austryacki nie 
wspomniał w swej mowie. Ale o niem nie wspo- 
miał także cesarz Wilhelm, żegnając parlamant 
niemiecki, więc dziwna rzeuz, że dopiero teraz 
owo przemilczenie o trójprzymierzu zrozumiano 
jako wskazówką, że ono się rozluźniło, ustępu- 
jąc miejsca niesna:kom, o których nuapomknię- 
to i w Delegacyach. Szkoda, że berlińskie dzien- 
-~ miki nie zaczekały na expos hr. Grołuchowskie- 
go 1 na notatkę Pester Lloyda oraz Fremdendlat- 
tu o pogłosce, jakoby stanowisko ministra spraw 
zagranicznych było zachwiane. Gdyby te dzien- 
niki o jeden dzień poźniej wystąpiły ze swemi 
uwagami nad mową Cesarza Franciszka Józefa, 
byłyby się przekonały, że trójprzymierze pro- 
speruje po dawnemu, a p. (łołuchowski, jak 
zewsze, korzysta z zupełnego zaufania Cesarzą 
i Delegacyi. Przekonałyby się także, że wy- 
rzeczone przez Cesarza wyrazy „sytuacya jest 
niepewna adpowiada faktycznemu stanowi 
rzeczy, gdyż właśnie toczy się jedna wojna, z 
której nie wiadomo co wyniknie, a nadto 2stnie- 
je jeszcze niezałatwiona sprawa kreteńska, na 
której trudności za mało zwraca się uwagi i 
niedość się je ocenia. W każdym jednak razie 
cesarskie słowa o sytuacyi „niepewnej“ nie 
oznaczają, iż ona jest niebezpieczna, a tak wła- 
śnie zrozumiała je prasa berlińska, dodając, że 
jest to następstwo rozluźnienia się trójprzymie- 
rza. Wszystkie te kombinacye okazały się bar- 
dzo prędko chybionemi, lecz nasunęły nam 
przypomnienie słów pewnego francuskiego pi- 
sarza, który o plotkarskiem dziennikarstwie 
rzekł, iż zdawać się może, jakoby zadaniem je- 
go „jest wpuszczać psy na tor kręgielni gdy 
ludzie w kręgle grają*, to znaczy, wszędzie 
psuć i zawadzać. 


„ią 


św. Jana Nep. 


Zbrojny pokój zapanował nareszcie we 
Włoszech. Zbrojnym jest on dlatego, że naj- 
mniej w połowie królestwa ogłoszono stan o- 
blężenia, powołano rezerwy, ZAaWIieszoRO mnó- 
stwo dzienników, głównie propagujących socya- 
lizm i republikanizm, poustawiano piechotę i 
artyleryę na placach miejskich i dokoła rządo- 
wych budynków. Niebawem się zaczną sądy i 
wyroki, parlament odroczono, aby uniknąć nie- 
zliezonych intecpelacyi i mów agitaeyjnych, 
wygłaszanych dla słuchaczy ulicznych. Podobno 
nastąpi zmiana gabinetu, albo przynajmniej je- 
go odświeżenie, ponieważ cały finansowy plan 
ministra skarbu Luzzatiego zupełnie się roz- 
cehwiał. Deficyt, wynoszący 177 milionów lir, 
zwiększy się w skutek zmniejszenia ceł zbo- 
żowych, a nadto przybędą nowe wydatki na 
utrzymanie rezerwy powołanej pod broń i na 
przeróżne roboty publiezne, które koniecznie 
trzeba obmyśleć, aby od miast odciągnąć tłumy 
niemające żadnego zatrudnienia. Prawdziwe 
przesilenie dopiero się zaczyna. We Włoszech 
ludzie się łudzą, dowodząc, że ostatni wybuch 
anarobicznych namiętności jest następstwem 
drożyzny, a gdy ona przeminie, co niebawem 
Się stanie, bo za granicą skontraktowano sto 
tysięcy korcy pszenicy, natenczas wróci stała 
równowaga uczuć ludowych. Oby to nie było 
złudzeniem. Wszakże już odlat wielu rewolucyjny 
ferment stał się zjawiskiem stałem we Wło- 
szech. Dobrobyt się zmniejsza, międzynarodowe 
znaczenie państwa upadło, militarna jego po- 
waga skonała na polach erytrejskich, zaniecha- 
no wszelkich robót publicznych, aby zmniej- 
szy deficyt, w skutek czego tylu robotników 
zaczęło się dobijać pracy przy przedsiębior- 
stwąch prywatnych, 1ż wielkość zarobku zre- 
dukowała się do miary, którą nazwano „Ceną 
głodową*; bezkarność, zapewniona takim roz- 
bijaczom banków, jak Crispi, podkopała zaufa- 
nie do sądów; urzędnicy, którym już dawno 
przyrzeczono powiększenie gaży, a przyrzecze 
nia tego nie dotrzymane, przestali pracować i 
stali się malkcntentami; parlament nie jest 
zdolny do żadnej pracy, do najprostszych re- 
form, cała jego żywotność w tem się objawia, 
że deputowani zabiegają o teki ministrów i 
sekretarzy stanu, a dorwawszy się tych tek, o 
tem jeno myślą, «by się przy nich jak najdin- 
tej utrzymać. Wreszcie minister skarbu Luzza- 

wpadł na koncept równie niegodziwy, jak 
fatalny dla powagi rządu, bo wszędzie tam, 
gdzie Jud się gromadzi z religijnych pobudek, 
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więc naprzykład przy Domku Matki Boskiej w 
Loreto, w kapliey św. Katarzyny w Bolonii 
w kościele św. Anton'ego w Padwie itd. posta- 
wił swoje skarbonki, jednocześnie zaś wziął w 
sakwestr bogate skarbee przy tych świątyniach 
i na każdym darze położył swoją pieczęć. Obu- 
rzyło to katolików, jak wszystko inne oburza 
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cały ogół. Trzeba zaś wiedzieć, że Luzzati jest | 


izraeliftą i dygnitarzem masoń:kira, więc jego 
skarbonki w świątyniach i jego pieczęcia na 
religijnych wotach dały powód do twierdzenia, 
że królewski rząd puścił kościoły w arendę ży- 
dom. Na domiar wszystkiego poczęto wycho 
wywać lud dla rewoluwvi, urządzając mu uro. 
czystości jubilanszowe ku uczczeniu walk orę- 
żuych z prawowitą władzą w r. 1848 Jąkakol 
wiek była ta władza: zła czy dobra, wroga, 
czy przyjaźna teraźniejszej dynastyi, zawsze 
przypominanie owych wypadków, święcenie ich 
i wychwalanie była pomysłem szkodliwym dla 
tronu i rządu. Król i królewicz, gdy brali u- 
dział w tych uroczystościach, poświęconych re- 
wolucyi, podobni byli do rycerzy o smutnem 
obliczu i tłumy spoglądały na nich z ironią w 
oczach. Źle wychowywano lud i tak przygoto- 
wano teraźniejsze rozruchy, którenależą do dłu- 
giego łańcucha poprzednich wypadków z tej 
samej kategoryi, a na tych rozruchach łańcuch 
się nie skończy. Kto przypowni sobie wszystkie 
w ostatnich latach zaburzenia ma Syaylii, w 
Neapolitańskiem, w Romanii itd. ten się prze- 
kona, że siła wybuchów wciąż rośnie. Włochy 
idą ku jakiemuś przewrotowi. 


W piątek książe Henryk pruski był uro- 
czyscie przyjęty przez chińskiego bogdychana 
podług ceremoniału europejskiego, co jest zu- 
pełnym przewroteim w etykiecia chińskiej. Je- 
szcze do początku bieżącego stulecia każdy 
przedstawiciel państwa obcego musiał na klęcz- 
kach wsuwać się do komnay tronowej chiń- 
skiego władcy, a wsunąwszy się, pochylić głowę 
do ziemi i obu rękami bió się w piersi. Oparł 
się temu ośmdziesiąt lat tomu ambasador an- 
gielski i odtąd dyplomaci mogli stać zdala od 
tronu, lecz co mówili do siedzącego na nim 
bogdyctana, to powtarzał jeden z najwyższych 
mandarynów. Jeszcze syn królowej Wiktoryi 
ks. Alfred dymburski i teraźniejszy cesarz 
rosyjski, gdy był następcą trenu, wadzieli się 
z bogdychanem w ten sposób, że on siedział 
a om stali i rozmowa się odbywała tak, że jego 
chińska mość pytała mandaryna: „Co on mówi?“ 
Teraz ks. Henryk zamieszkał we własnym pa- 
lacu bogdychana, który rozmawiał z nim sto- 
jąc, a potem zasiedli obok siebie do stołu i 
obdarzali się patyczkami, zastępującemi w Chi- 
nach nasze wideloe, takie zaś obdarzanie się 
nimi znaczy tyle, co u nas trącanie się kie- 
liszkari, Niemcy są nadzwyczajnie dumni z tego, 
że dla ich cesarskiego brata zrobiono w Chi- 
nach taki wyjątek. Lecz niezawodnie będzie 
to już stałe zerwanie z dawną tradyeyą, a nie- 
bawem może i warkocze chińskie i ich golone 
łby znikną. 


Rosyjski ambasador w Konstantynopolu | 


p. Zinowjew wystosował do Porty naiarczywą 
notę, w której dopomina Się Zuiegającej raty 
długu za ostatnią rosyjsko - turecką wojnę. Mi- 
nister Tefwik Osobiście udał się do p. Zino- 
wjewa, aby mu oświadczyć, że 'Turoya nie 
ma pieniędzy, lecz ambasador podobno za- 
groził sekwestrem kontrybucyi, należątej się 
Turoyi od Grecy. Zapewne Rosya chce w ten 
sposób zdobyć od Porty jakieś ustępstwo bądź 
w kwestyi przepływu przez cieśniny, bądź 
w sprawie macedońskiej, albo może pragnie 
zmusić sułtana, aby odmówił przedsiębiorsuwu 
niemieckiemu koncesyi na budowę nowych kolei 
w Azyi Mniejszej. 


Wykład hr. woluchowskiego, 


Piszą nam z Wiednia 13 maja: 

Wozorajsze wywody hr. Utołachowskiego 
w znakomity sposoo wykończyły obraz polity- 
ki zagraaicznej, któcy naszkicowała 1Ia0Wa G9- 
surską. Z wozorajszych oświadczeń ministra 
wynika, ze trójprzymierze istnieje niezachwia- 
ne, chociaż ostania mowa tronowa, jak kilka 
dawniejszych, nie wspominała o niem wyraźnie 
jako o „stałej“ 1ascytucyi. Ce do stosunku 
Austro-Węgier do Rosyi, rainister spraw za- 
granicznych zazuaczył, że zgoda obu mocarstw 
względem półwyspu bmizańskiego trwa dalej, 
ale też podniósi, że ten siosunek przyjazny 
wyklucza niewolnicze uleguuie wszelkiia pre- 
tensyom rosyjskim, tudziez, zə Austrya jaro 
bezpośredni sąsiad, jesu silniej zainteresowana 
w sprawach półwyspu bałkańskiego. Właśmie 
to oświadczenie ministra we wszystkich roztrop- 
nych kołach politycznych monarchu powinuo 
wywołać najlepsze wrażenie. Teorya, jakoby 
Rosys posiadała jakiś speoyulny przywilej do 
opiekowaunia się stosunkami półwyspu bałkuń- 
skiego, opiera się wyłącznie na uradycyjnych 
zaborczych pretensyacn osy1 w tej stronie, 
tudzież na fixcyl pokrewieństwa szezepowego, 
z którego, gdyby uno tworzyło istotnie zasadą 
polityczną, wynikałoby up, ze Frencya posia- 
da jakis przywilej do 1nmgerenoyi w sprawy 
Włoch i Hiszpanii, albo Niemey w sprawy 
dzwajcary, Holandy', Szwecy:, Austryi 1 t. d. 
Bardzo często tekźe dyplomaci austryaccy na 
mooy tej fikcyi, wymyślonej wyłącznie na ko- 
rzyść Rosy, przyznawali jej względem spraw 
tureckich zbyt znaczne prawa czy przywileje. 
Hr. Gołuchowski wozoraj kilku slowami przy- 
wróci normalny stan rzeszy, Zażnaczając, ze 
nie Rosya, lecz Austro- Węgry, jako bezpośre- 
dni sąsiad półwyspu bałkańskiego, są W pier- 
wszym rzędzie Interesowane w iych sprawach. 
Kto nieco uważniej zbadał dzieje ostatnich 
150 lat, wie doskonale, że Austrya zdobywała 


sukcesy. ilekroć stawała na tem stanowisku 
realnej polityki, a zawsze narażała się na fa- 
telne zawady, ilekroń niebaczaie przyznawała 
Rosyi jakieś przywileja na wschodzie euro- 
pejskim. 

Zaden polityk rozsądny nie domaga się 
dziś wystąpienia Austro Węgier przeciwko Ro- 
syi, wszyscy w interesie pokoju cieszymy się 
z polepszania stosunków pomiędzy temi mocar 
stwami i uznojemy w tym względzie zasługi 
| dzisiejszego ministra spraw zagranicznych. Ale 
warunkiem nieodzownym jeat, aby zgoda dy- 
plomatyczna nie wyroaiziła się w jakis prote- 
ktorat rosyjski. 4a to w. stalo się, świadczy o 
tem przedawszystkiem fiki, że rząd anstryacko 
węgierski nia wahał się odrzucić nagłej kombi- 
nacyl czy kaprysudworu psterburskisgo w spra- 
wie mianowania greckiego królewicza Jerzego 
gubernatorem Krety, a więc unieważnienia taj 
całej polityki, na którą koncert europejski zgo- 
dzii się na początku zatargu gresko-tureskiego. 
Nie potrzeba, aby Austro-Węgry stanowczo 
sprzeciwiały się tej korąbinacyi rosyjskiej, ale 
wielkie mocarstwo nie może, jedynie z uległo- 
ści dla Rosyi, popierać kombinacyi, sprzecznej 
z jego włamą polityką i w dalszych konse- 
kwencyach fatalnej, ponieważ wszystkie ambi- 
tne żywioły półwyspu zachęca do zuchwałych 
roszczeń. To też zachowanie się rządu wspól- 
nego w tej kwestyi dostąpiło uznania i pochwa- 
ły całej delegacyi z wyjątkiem — p. Kramarza, 
który, kousekwentny w swych dawnych ruso- 
filskich przekonaniach, dewedził wczoraj, że 
Austro-Węgry powinny były także w kwestyi 
gubernatora Krety bez zastrzeżeń pcpierać ży- 

czenie rosyjskie ! l 

W sprawie wydaleń Polaków, poddanych 
Austryi, z Prus, poruszoqej w myśl znanej u- 
chwały Koła, przez krabiego Wojciecha Dzie- 
duszyckiego, minister spraw zagranicznych 
dał odpowiedź, którą jedynie daó mógł. Hr. 
Gołuchowski ubolewał nad temi wydalaniami, 
ale zaznaczył, że rząd wiedóński nie posiada 
formalnego prawa  zuprotestowania, ponie- 
waż każdemu państwu przysługuje prawo wy- 

, dalania obcokrajowców. Zaprotestować można- 
by jedynie na podstawia traktatu wiedeńskie- 
go, który wyraźnie przyrzekał mieszkańcom 
różnych ezęści Polski rozebranej prawo wolne- 
go przenoszenia sią. Alo od 80 ia: trakiat wie- 
deński uległ tak stanowczym „pogwałeeniom na 
wszystkich stronach, w Niefnozech, Francyi, 
| Belgi, Włoszech itd, że obecnio trudno dema- 
gać się od minisira ansiryacziego, aby on je 
| den rozpacz wielko gooyę międzynarodową 
na podstawie traktatu wiedeńskiego z r. 1815. 

z opozycyjnych kół niemieckich odezwa- 
ła się prośba, aby hr. Goluchowski wywarł 
„należyty wpływ*, celem naprawienia nieznoś- 
nych stosunków ma polu psutyki wewnężrznej. 
Dr. Pergelv oczywiście nie zna dokładnie kon- 
scytucyi $. 5 ustawy o sprawach wspólnych 
ir. 1867 wyraźnie opiewa, zs wspólnemu rządo- 

w1 nie wolno „załatwiać spraw którejkolwiek z 

| obu poiów monarobi*. Jeszcze deobitniej $. 27 
odpowiedniej ustawy węgierskiej zabrania rzą- 
|dow1 wspólaemu wszelkiego „wywierania wpły- 
wu” ma sprawy jednej Z częsci monarchii. Wia- 
domo, jak gwałtowna Wrzawa powstała w r. 
1869 w pariminencie wiedeńskim przeciwko Ów- 
czesnemu kanclerzowi Beusiowi z powodu jego 
usłowań wywierania Wpływu na wewnętrzną 
politykę austryaoką ! 

W odpowiedzi na owe pretensye delega- 
tów niemieckieh, hr. Gołuchowski mógł więe 
zgodnie z prawdą zaznaczyc, że konsiyiucya 
we dają mu Żadaego prawa wieszania Się do 
pyliwyki wewnętranej tej ezy tamtej poiowy 
monarchii. Każdy zresmią uezoiwy 1 roztropny 
pelicyk podziela szczere Zyczemia ministra, uby 
„Wyitównanie przeciwielstw położyło nareszcie 
koniec tym fatalnym stosunkom na polu poli- 

| tyki wawaężrznej. 

Fast, że minister spraw zagranicznych o- 
trzymali wczoruj w komisy: jednomyślue votum 
ufności, od którego mə usunęli się także me- 
wleżcy delegaci opozycyjni, ehoć teoretycznie 
giosowali przeeiwko budzetowi, stanowi zaszczy- 
tny sukces osobisty hr. Ułołuchowskiego, a za- 
razom świadczy, że dOtął zamęt na polu we- 
wnęizuem mie oddziałał ną wspólne 1asterəasa 
monarchii. 


W Sprawie obsadzenia 
posady dyrektora w gazowni miejskiej *). 


I. W Słowie polskiem i Kuryerze lwowskim 
pojawily się artykuly, które zajmują się kwe- 
styą obsady dyrektora gazowni lwowskiej. Gdy 
więu sprawa tu dostała się po za obręb obrad 
koinisyi gazowej Rady miejskiej mamy na- 
dzieję, że Szanowna Redakoya użyczy i tym 
razem chętnie łamów swego pisma do wypo- 
wiedzenia zazatrywań szerszego grona techni- 
ków na tę sprawę, zwłaszcza, ze zapatrywania 
te nie są zupełnie 1dentyczne, a nawet zasadni- 
czo się róznią z zapatry waniem, wypowiedzia- 
nem w powołanych Nà wstępie artykułach, a 
nadto, że w sprawie tak waznej czynulki de- 
cydujące nie zasiągnęły opmu ani Towarzy- 
siwa politecaarcznego, kai jego pojedynczych 
ezłonków, którzy gaeownietwem praktycznie 
się zajmowali. 

Przedewszystkiem pomijamy zupełnie uza- 
sąduienie tego, ze mie Jesu konieczną rzeczą, 
aby dotychozasowy dyrektor p. Voss dyrekto- 
rem nadai pozostał, a jeżeli pomimo tego pod- 
noszoną jest kandydatura p. Vossa z jakichś 


*) Artykuły niniejsze otrzymaliśmy ed pewne- 
go grona techuików naszych z prośuą O ulmIeszcze. 
me — 8 ponieważ z zapatcywauiem tu wypowie- 
dzianem w zupełności się zgądzamy, więc chętnie 
Jej zadość czynimy. — ked, Przeglądu, 
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względów utylitarnych, to zdania takiego nikt 
z techników, mających jaki taki pogląd na 
czynności i zadania dyrektora dzisiejszego za- 
kładu gazowego, a nawet przy zamierzonem je- 
go powiększeniu — nie może brać seryo 

Ograniczymy się więc tylk>na zaznaczeniu, 
że argumenta, które podawane są za utrzymaniem 
kandydatury p. Vossa, są nadzwyczaj niezęra- 
bns, dla polskich techników wprost obrażające 
a nawet śmieszne jak n. p. ten, który dotyczy 
odbioru gazowni przez miasto od Towarzystwa 
dessauskiego — odbioru gazowni od p Vossa 
przez p. Vossa. Gdzie indziej nazwanoby to 
nonsensem, u nag argumentem. 

Nie mryśiimy też stawać tutaj obszerniej 

w obronie techników polskich, jakkolwiek nie 
jesteśmy tego zdania, aby dyrekiura gazowni 
dostać się mogła w ręce cudzoziemca. Nie 
cheemy również dotykać strony politycznej 
tej kandydatury, wystarczy zaznaczyć, że ma- 
my Polaków - techników, którzy gazownie bu- 
dowali, aparaty do» gazowni konstruowali, a 
wreszcie gazownie prowadzili i prowadzą. Jako 
jeden jednak przykład niech nam będzie wol- 
Ro przypomnieć, że p. Julian Wang, dyrektor 
pierwszego galicyjskiego Towarzysiwa akcyj- 
nego dla przemysłu chemicznego, znany po- 
wszechnie we Lwowie, budował sam przed laty 
gazownię w Stanisławowie i to nie według 
znanego sząblonu, gdyż gaz wydobywał nie 
z węgla ale z odpadków nafty. 
Uważając tedy, że kandydatura p. Vossa 
jest zupełnie zbyteczną z powodu dostatecznej 
ilości sił swojskich, a nawet wprost niemożliwą 
z powodu kolizyi, jakie megą przy odbiorze 
gazowri powstać, zastanowić się wypada, chcąc 
określić kwalifikacye przyszłego dyrektora, nad 
jego czynnościami i zadaniami. I tutaj zacząć 
musimy 6d konkursu rozpisanego przez Magi- 
strat miasta Lwowa, w którym znajduje się je- 
den z warunków bardzo mylaie przaz ogół 
interpretowanych. Dotyczy to praktyki, jaką 
kierownik mieć powinien według ustawy. Otóż 
pod tym względem musimy stanowczo twier- 
dzić, że nie istnieje ustawa w Austryi. któraby 
wymagała szczególnej jakiejs kwalifikacyi na 
dyrektora zakładu gazowego jako odpowiedzial- 
nego kierownika tego zakładu przemysłowego, 
jakiejś praktyki w gazowniotwie. Pod tym 
względem mógłby z pewnoscią dać opinię o. k. 
inspektorat przemysłowy jako najlepszy znawca 
ustaw przemysłowych. Ale jeżeli już Magistrat 
umiesoił warunek w konkursie dotyczący zadośćó- 
uczynienia ustawie przemysłowej przez przy- 
szłego dyrektora, to musimy tutaj wyjaśnić na 
czem ten warunek polega. Ote ustawa prze- 
mysłowa wymaga, aby o, którzy pragną ukła- 
dać rury, w których płynie gaz, woda i t. p. a 
więc rurmistrze, postarali się o konessyę. taką 
samą jak kominiarze, kanalarze, szynkarze, stu- 
dniarze, a nawet oi, którzy pragną tępić myszy 
i szczury (ustawa z 15 marca 1883) — oczy- 
wiśgie każdy w swoim zawodzie. 

Taką koneesyę na rurmistrzów mają znani 
we Lwowie cywilni inżynierowie i mechanicy, 
a to z tego powodu, że zajmują sią insialacyą 
rur, w których płynie woda lub gaz nie xo- 
niecznie świeilazy, gdyż i powietrze i para 
wodna jest gazem. 

Wobec tego kandydat na dyrektora gazo- 
wni wcale nie potrzebuje, ze względu na zadość- 
uezyniemie warunkom ustawy, wykazywać się 
jakąś praktyką gazową, ale wystarczy, jażeli tego 
Magistrat życzy sobie koniecznie, aby wykazał 
lą albo koncesyą na układanie rur prowadzą- 
cych gazy lub ciecze w ogóle, albo też wyka- 
zał się takiemi czynnościami zawodowemi, któce 
uzyskanie takiej koacesyi zupelnie ZApeWNIAJĄ. 
Pod tym względem sądzimy, że wszyscy kan- 
dydaci, jeżeli dotychczas takiej koncesyi nia 
mają, będą ją mogli ma podstawie detychcza- 
sowej praktyki natychmiast otrzymać z łatwo- 
śclą — a praktyka w gazowni może być tylko 
jako wzgląd uboezny, a mie jako ustawowy przy 
obsadzie dyrektora uważaną. A. teraz skoro ze 
stroną formalną Konkursu załatwiliśmy się, 
przystępujemy do omówienią technicznej kWa- 
hfkacy1 dyrektora. 

Że fabrykacya gazu nie jest dziś tajemni- 
cą, o tem nikt z ludzi wykształoonych nie 
wątpi. Jest ona bardzo przystępnie opisaną 
nawet w „Buoh der Erfindungen“ dla laików, 
a technicy zapoznają się z nią nieco szezegó- 
łowiej. I tak 1nżynier-chemik słueha wykładów 
technologu chemi:cznej, w której pewna partya 
traktuje o fabrykaoyi gazu świetlanego, inży- 
mer dróg 1 mostów 1 lmźynier mechanik zapo- 
znaje się z tą samą fabrykacyą gazu świetla- 
nego w wykładach encyklopedyi chemii. Pod- 
Stawowa nauka o gazowniotwie jest więc dla 
każdego technika ta sama, a różnicą w trakto- 
waniu dalszem przedmiotu polega na tem, że 
chemik zajmuje się szczegółowiej analizą czy 
to samego gazu świetlanego, Ozy też produk- 
tów ubocznych fubrykacyi gazu a więc prze- 
dewszystkiem chemią mazi pogazowej, inżynier 
mechanik zaś w dalszem swem studyum uczy 
się wszechstronnie konstrukcyi aparatów, a tem 
samem zaznajemia się z zasadami konstrukcy1 
aparatów, które może zasiać w Jjaąkiemkolwiek 
zakładzie przemysłowym, czy to w gazowni, 
czy browarze, w fabryce mąszyn, młynie itp. 

Inżynier-mechanik Oceniająs gazownię ze 
stanowiska zakładu przemysłowego w każdym 
aparacie przemysłu gazowego, W retorcie, Ww Za- 
iożeniu ogniska, W obmurowaniu retort, w apa- 
ratach do czyszczenia gazu, w kotłach paro- 
wych, pompach, soruberach, exiraktorach, ra- 
gulatorach, w olbrzymich gazometrach, zega- 
rach gazowych i rurociągu widzi przedmiot 
swej oalej inteligencyi i inwenoyi, jakiej mu- 
siał użyć, aby aparaty te skonstruować i dla 
praktyki zastosować, a może to uczynić tylko 
na podstawie praktyki mechanicznej, chemik 
zaś traktując gazownię ze stanowiska labora- 
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toryum chemicznego, pozostawia konstrukcyę 
samą tych aparatów przemyślności i doświad- 
czenia mechanika, sam zaś zajmuje się kwe- 
styą analizy chemicznej gazu i najczęściej ubo- 
lewa nad tem, ża gaz świa:lany nie jss tak 
czystym jak go tego w szkole o idealnym 
gazie świetlanym uczono. A robić go ozyst- 
szym nie może, bo toby wypadło za drogo. Utrzy- 
manie tedy gazowni w ruchu przemysłowym, 
w ruchu któryby uwzglęlniał wszystkie wyna- 
lazki i doświadczenia mechaniczne zastosowane 
do gazownictwa, przypada w udziale z natury 
rzeczy inżynierowi mechanikowi, z pod któ- 
rego ręki to urządzenie wyszło, a nie chemi- 
kowi, zwłaszcza że droga chemiczna fabryka- 
cyi gazu pozostaje w zasadzie ta sama od ko- 
lebki tego wynalazku i bardzo powoli, a nie- 
znacznie się zmienia i woale mechanikowi nie 
jest obzą. Dla konserwasyi przyrządów i apa- 
ratów gazowniczych ma więcej czucia inżynier 
mechanik, boć oczywiście urządzenia mechani- 
czna z natury jego studyów i praktyki są mu 
teoretycznie i praktycznie znane. Chemik 
w tym względzie jest zawsze tylko dyletantem. 

A teraz zapytajmy się, czy proces chemi- 
czny, czy też akcya mechaniki w fabrykacyi 
gazu przaważa, Na to każdy zaawaa stosun- 
ków zaklałów gazowych, każdy kto taki za- 
kład widział odpowiedzieć musi, że zakład ga- 
zowy nie jest żądnem laboratoryum ani fabry- 
ką chemiczaą, ale jest zakładem przemysłowym 
wytwórczym, którego proces wytwórczy nie 
polega na finezyi procesów chemieznych, lecz 
na dzielności pojedynczych *'aparatów mecha- 
nicznych. 


Co i o czem piszą, 

W Czasie znajdujemy z wielkiem znaw- 
stwam rzeczy napisany artykuł o obecnem 
przesileniu zbożowem. Autorem jego jest p. 
Adolf Schütz. Konstatuja on, że od tygodnia 
panuje okres prawdziwie gorączkowy na tar- 
gach e. a. zwłaszcza na targach psze- 
nicy. Najdziksza spekulacya panuje na targach 
amerykańskich, a więc w tym kraju, który od 
lat kukunastu nadmierną produkcyą przygaia- 
tal rolnictwo europejskie i obniżał ceny wszyst- 
kich gatunków zboża. Dzis oddziaływa Ame- 
ryka właśnie w przeciwnym kierunku, tam 
ceny idą bez pamięci w górę, a Europa nie- 
chętnie tylko idzie za tym prądem i stawia 
mu opór. W ubiegły poniedziałek podniosła 
się cena pszenicy w Nowym-Xorku i Chicago 
na 135, centów dolarowyca za buszel, t. z. za 
28 kilo, co odpowiada cenie 16 złr. 30 ot. za 
100 kilo. Jast to cena, jakiej w Ameryce nikt 
jeszcze nie pamięta. Nagłe to podskoczenie cen 
tłómaczy autor tem, że w Stanach poładnio- 
wych, która w czerwcu mają już żniwa, « 
w lipeu wysyłają nową pszenicę na targi, by- 
ły w ubiegłą sobotę silne przymrozki, które 
zaszkodziły zbożom. Na targach niemieckich 
zwyżka była dosyć umiarkowana, pszenica go- 
towa podrożała w poniedziałek na wiadomość 
o kolosalnej haussie w Ameryce tylko e 36 et, 
na lv0 kilo, a żyto tylko o 30 et. Krakowski 
targ także zachowuje wielką wstrzeiniężliwość, 
notowania są względnie nie bardzo wysokie, 
ale obrotów jest niewiele, gdyż ci, którzy ma- 
ją zboże, są wstrzemiężliwi z pozbywaniem się 
go. Wiedeński targ był w poniedziałek już 
w bardziej gorączkowem usposobieniu, cena 
pszenicy gotowej podskoczyła o 80 at. tj.na 16 
zir. 80 ct, na termin czerwcowy o 38 ot. (na 
15 złr. 42 ot.) na termin jesienny o 21 ot. (11 
złr. 9 ct). Żyto i owies słabiej się podniosły, 
natomiast kukurudza uzyskąła dość znaczną 
zwyżkę 17 ot. na 100 kilo. Atoli konsumenci, 
t. z. małynarze nie choieli od razu aprobować 
tych zwyżek, to też nie było prawie żadnych 
transakeyi w zbożu gotowem. Wogóle wszę- 
dzie prawie stawiają konsumenci zacięty opór, 
licząc na dobre nowe zbiory. Oczywiście od 
dalszej atmosfery zależy, kto kogo przetrzyma, 
czy spekulanei, czy konsumenci, a lepiej mó- 
wiąg młynarze, gdyż oni RAa)więcej zboża po- 
trzebują, W dalszym toku swego artykuła wy- 
kazuje p. Sohütz powody, które umożliwiły 
spekulantom tak gwałtowne wyśrubowanie oe- 
my w górę. Oweż jednym z głównych powo- 
dów jest to, że Ameryka w ubiegłym rokn za- 
nadto forsownie eksportowała zboże do Eu- 
ropy iprzez to samo ogołociła się z zapasów. 

Stany Zjednoczone i Kanada — pisze p. 
Schütz — wysłały od sierpnia 1897 r. 51 milionów 
kwintali wobec 34 milionów w odpowiednim peryo- 
dzie roku poprzedniego. Inne kraje eksportowe nie 
były zaś w stanie pomimo lepszych cen dorównać 
eksportowi kampanii poprzedniej i dostarczyły o 3 
miliony kwintali mniej pszenicy. Przytoczone cyfry 
wykazują przyczyny i podstawę, na jakiej zaczęło 
operować konsorcyum zwyżkowe w Chicago. Pomimo 
dobrego urodzaju w Ameryce w roku 1897, potra- 
fiło zwiększenie eksportu o 14 milionów buszli tak 
zredukować zapasy w Stanach Zjednoczonych, że 
podczas gdy 1 maj w roku 1896 wykazywał kon- 
trolowane zapasy w Ameryce na 10*/, miliona 
kwarterów (kwarter= circa 220 kilo), to na 1 maj 
1897 zredukowały się te zapasy na 6'/, miliona 
kwarterów, a nareszcie 1 maja 1898 roku wynosiły 
te zapasy. tylko 4!/; milionów kwarterów. Przebie- 
gly Leiter, szef chicagowskiego konsorcyum, czekał 
właśnie na chwilę takiej redukcyi zapasów, ażeby 
rozwinąć całą swoją działalność. Okoliczności oka- 
zały się pomyślne dla zuchwałego spekulanta. Woj- 
na spowodowała żywe obawy o przerwanie komuni- 
kacyi morskiej i zaczęto rozliczać w Europie, Jakie 
zapasy są do dyspozycyi. Rszultat obliczenia wypadł 
niekorzystnie i spowodował obawy braku pszenicy, 
szczególniej w zachodniej Europie. Rezultatem ta- 
kich wątpliwości było zniesienia cła we Francji, 
w Hiszpanii i we Włoszech. Zdaje się, że gwał- 
towne wystąpienie pokupu z Francyi pokazało Lei- 
terowi, jak wielkie jest zapotrzebowanie w Europie, 


2 PRZEGLĄD z dnia 15 Maja 1898. 


Skorzystał on też z tego, i przeprowadził w prze- : pae robotnik, lecz przeciwnie — wyrabia go, a do, bót publicznych, wybuch podobnych demonstracyj 
eiągu tygodnia podniesienie notowania pszeniey w ! asocyacyi komunistycznej nie czuje się skłonnym; ' I wydaje się dość niezrozumiałym i rodzi podejrzenie, 
Nowym Jorku od circa 120 et. dolarowych na 185'/, | Prawda, mnóstwo znajduje się po wsiach bezdomnej |że tym, którzy rzucali się na stragany, nie chodziło 
ct, Ziwyżka zatem wynosi przeszło 50%/, i zupełnie | czeladzi, ale wszystko to tak rozproszone i dążące |o chleb, ale o manifestacyę, któraby dodała partyi 
jest bezprzykładnym wypadkiem w handlu zbożo- | — o ile zdrowe — właśnie do zakupna kawałka socyalno- demokratycznej nowego rozgłosu, a jej 
wym. Ciekawe są szczegółowe wiadomości o osobi- | gruatu, že tu socyalna demokracya nie wiele ma | przywódcom nowych blasków. W dalszych oblicze- 
stych interesach Leitera. Piszą, że najął on 28 pa- pola do działanie. Sądzę, że pod tym względem jniach miały demonstracyea te dostarczyć nowych 
rowców, ażeby przewieść do Paryża i do Liwer- | mają ci słuszneść, którzy powiadają, że nam w (a- | zastępów czerwonemu sztandarowi, miały być wabi- 
polu sprzedane przed kilku dniami 3 miliony buszli | licyi trzeba najsamprzód stwerzyć  kapitalistyczną | kiem, któryby ściągnął nowych. kilkaset osób do 
pszenicy. Zarobek Leitera na tej sprzedaży sądzę, | produkcyę, t. j. fabryki, ażeby dać przytułek tym | domu robotniczego, aby sig tam dowiedzieli, że dolą 
Że można taksować na 600 tysięcy dolarów. Jednak | bezdomnym naszym robotnikom rolnym, a dopiero kas tylko wtedy zajmie Się secyalna demokracya, 
doneszą dalej, że on dysponuje jeszcze 11 milionami | potem, gdy się tych robotników zgremadzi sporo jeżeli duszę i ciało jej zapiszą. 
buszli, to jest przeszło czwartą częścią zapasów ame- | przy fabrykach, powstanie właściwy  proletaryat i 
rykańskieh. Kombinując, po czemu mógł kupić wy- taren dla agitacyi socyalnej. Obecnie agitacya ta | 
mienione ilości pszenicy, ma się wrażenie, że zysk | jest tylko marnowaniem sił młodych, co jest tera 
Leitera na tym obrzymim zapasie pszenicy wyno ; boleśniejsze dla nas, że do tego ruchu lgną najgo- | 
giłby circa 7 milionów dolarów (17 milionów złr.), į rętsze młode serca; nim ene przekonają sią, ża to 
gdyby podług ostatniej notatki mógł swoją pszenicę praca niewdzięczna, co najmniej przedwczesna, już 
pozbyć. | awoje siły stargają, lub pójdą pod klucz celi wię- 
Przedstawiwszy ten stan rzeczy, mający | | ziennych na długie lata. 
dla konsumentów wygląd prawdziwie groźny Następnie rozwinęła się rozmowa na te- 
wyraża p. Sehiitz nadzieją, że może znów tak | mat porozumienia między Polskami a Rusinami i 
żle nie będzie. Przedewszystkiem bowiem znaj- | w Galioyi. | 
daje się w drodze do Eurepy 11', milienów | Jeżeli słowo „zgoda“ — mówił p. Okuniew- | 
kwintali ziarna, podczas gdy w roku ubiegłym i ski — ma oznaczać to, co zwykle w Galioyi pod | 
o tym czasie transporta te wynosiły tylko 47|,, | niem rozumieją, t. j. żeby ruscy poslowie milczeli | 
miliona, adto urodzaje zapowiadają sią dość |w parlamencie o krzywdach ruskiego narodu, wza- 
dobrze zarówno w Europie jak w Ameryce. | mian za jakąś tam mową paralelkę lub napisy na 
Mimoto jednak poważni fachowcy utrzymują, | skrzynkach pocztowych w ruskim języku, to taka 
że fobeena zwyżka nawet po pomyślnych zgoda jest, zdaniem mojem, wzajemnem okłamywa- 
żniwach będzie utrzymywała ceny na wysoko-; niem siebie. Lud bowiem nigdy jej nie uzna, a 
śoi korzystnej dla rolnika, gdyby zaś nieprze- | zdaniem majem nie może się zjawić nigdy między | 
widziane atmosfaryczne wpływy zniweczyły í nami taki potężny mąż, któryby śmiał powiedzieć | 2 
nadzieje na debre Źniwa, lub gdyby obecna; swemu narodowi: „dotąd —- a dalej niechaj nikt 
wojna utrudniała istotnie handel zbożowy na | iść nie śmie“. Był te błąd Ławrowskiego, potem ; 
Atlantyku, w takim p a by ga się | | Teliczewskiego, Romańczuka, a teraz Barwińskiego, 
znalesó w po ożeniu, jeżeli już mie głodowem, | którzy tego sobie należycie nie uprzytomnili, a po- 
to w fin razie bardzo przy EO gdyż j tem gorżko za to adoa ai W dodatku weżel- lać OWE EQ spokoju 1 obopó! mej zgody mówił 
drożyzna byłaby egromna. — W końcu zasta-; kie układy z Polakami, wskutek niedotrzymania Poprzyczsiem stadle małżeńskiem i liczył, że 
nawia się autor nad tem, jaką dalszą rolę pra- | przez Polaków obietnic w minionych stuleciach, | marzenia ich spełnią się za lat pięó gdy on 
wdepodebnie odegra szef spekulantów zwyżko- ; mają tak kiepską u nas sławę, że dość jest, ażeby | , zostanie rzeczywistym nauczycielem. 
najpopularniejszy poseł ruski poszedł raz i drugi; Panna Zdzisława zeznaje dalej, że nie da- 


Z izby sądowej. 
Lwów 14 meja. 
(Kobieta zmienną jest.) 

Panna Zdzisława opowiada dalej, że z u- 
cznciamt: swemi do pana Mieczysława kryła się 
przed matką i ojcem, a do Grzybowskich eho- 
dziła pod pozorem znajomości z siostrą uko- 
chanego. Mimo to, kierowana nieustanną ku 
Grzybowskiemu. życzliwością, upewniała ga, że 
chociaż ojciec jej na związek ich nie pozwo- 
'liłby, to za to matka sprzyja ich projektom iq 
|zanosi modły do Boga, prosząe, by młodzi mo- 
gli się połączyć ślubnemi węzły. Listów pisy- 
wał Grzybowski dużo, po kilka na dzień; za- 
wierały one nieraz 17 stronia ścisłego pisma ; 
tak długich listów jednakże ona nie czytaća. | 
Grzybowski bywał niekiedy tak rozegzaltowa- | 

ny, że — zwłaszcza w ostatnim tygodniu przed 
krwawem zajściem — zwierzał się przed nią 
| z zamiaru wstąpienia do klasztoru. Pewnego 
razu jakiś żyd przyniósł mu długi surdut, a on | 
rzekł pannie Zdzisławie, że to h bit zakonny. 


wych Leiter. p ET 
„Sądząc z dotychczasowych doświadczeń — | na konferencyę do namiestnika — już społeczeń- a nigdy Grzybowskiemu powodu do pozbawie- 
pisze p. Schütz — przypuszczać można, że podo-| stwo ruskie zaczyna stronić od niego i za pierwsze nia jej życia, owszem starała się go rozerwać, 


gdy był zgorzkniałym i strapionym, unikala 
traktowsnia go obojętnie lub lekceważąco, a 
nawet zapewniała, ża nie wyjdzie za nikogo | 
innego, jak tylko za niego. Z wizytami u Grzy- 

owskich nie narzucała się, ewszem stawiała 
sią tylko wtedy, gdy Grzybowski ją o to pro- 
sił listownie. Wreszcie ku powszechnej wesoło 
ści oświadcza panna Zdzisława, że jakkolwiek į 
nie gniewa sią na pana Mieczysława i z serca 
mu przebacza jego nierozważay krok, żąda je- 
dnak a pieniężnego zadośćuczynienia. 


bnie jak dawniejsze ringi zbożowe w Chicago. tak | przemilczenie jakiejś krzywdy, zdziałanaj przez któ- 
i dzisiejszy pęknie ostatecznie. Zdaje się jednak, że i regoś ze starostów, nazywa go zdrajcą. 
nigdy dotychczas tak wielkimi nie opərowano środ | — To — eo do nas Rusinów, a co do Polaków, ;. 
kami pieniężnymi. Przytem zdolmości i energia | to powiem otwarcie: Jak długo w instynktach i 
wspomnianego spekulanta zdają się być niezwykłej | sercach Polaków żyje przekonanie, że Rusini gali- ! 
miary. Jeden punkt dopatruję jednak słabszy w sy- | cyjscy mają być podporządkowani polskiej idei pań- 
stemie spekulacyi Leitera. Przypatrzy wszy Się no- | stwowej, jak długo nie wejdzie w krew Polaków 
tatce zbożowej nowojorskiej z dni 7 i 9 maja, wi- przekonanie, że im jesteśmy równi, że nie jesteśmy 
dzimy, że buszel gotowej pszenicy jest przeszło; „mniej wartościowi“ — tak długo o zgodzie nie 
cztery razy droższy, niż buszel gotowej kukurydzy. może być mowy. Zresztą do sprawy wzajemnego | 


Za gwałtownie zatem podnoszą się amerykańskie pożycia Polaków z ruskim narodem trzeba, zdaniem | 
cery pszenicy. Zapewne konsumenci będą zastępo- | mojem, brać się zupełnie z innej strony. Polacy nie o „zadośćuczynienie* dało powód dr. 
takie zaś | powinni się pytać reprezentantów ruskiego narodu: Grekowi do ciętego Żartu. Skoastatowano, że 


wać drogą pszenicę tanią kukurydzą, | 

zmniejszenie spożycia może po żniwach rozbić spe- f Ile chcecie mandatów, ażebyście milczeli? lecz tyl- 
kulacyę zwyżkową. Możliwa jest jednak, że mr. Lei-| ko: Co wasz lud boli ? czego wam najbardziej po- 
ter przewidział taką ewentualność i ma plan dzia- | trzeba? 

łania w tym kierunku. W każdym razie niewątpli- i Utyskują np. obecnie Rusini najbardziej na 
wom jest, że mamy przed sobą eksperyment lichwy | dwie rzeczy: na gwałty przy wyborach, dokonywa» į 


zbożowej, zamierzonej w rozmiarach nigdy niaby- | ne ze strony starostów, i na polonizacyę szkół. A) 


oprócz trzesh strzałów, o których już akt o- 
skażenia wspomina, Grzybowski dał jeszcze 
czwarty strzał, ale rewolwer odmówił. Otóż dr. 
jSumper pyta oskarżonego, w jakim celu; 
tstrzelił po raz czwarty. Dr. Grek wobec tego 
prosi : 

— Ponieważ czwarty strzał nie stoi w ża- 
dnym związku z pieniężnemi pretensyami pan- 
ny Zdzisławy, proszę p. przewodniczącego o 
uchylenie tego pytania. (Publiczność zanosi się | 


wałych. Konsorcyum chicagowskie ma ochotę nało- | więc do dzieła: Nakazać pod grożbą — ale na; 
żyć haracz na cały świat. W interesie ludzkości) seryo — zawieszenia w urzędzie pp. starostom, że- 
życzyćby należało, ażeby tak niebezpieczne i tak ; by nie mieszali się do żadnych wyborów, — a wy- 
niechrześcijańskie przedsięwzięcie nie powiodło się kroczy pan starosta lub komisarz przeciw temu, 
zuchwałym Jankesom. W planie Leitera leży nie-|] przykładnie i publicznie go ukarać. I już zgoda „od śmiechu). 
wątpliwie zamiar podwyższania i zniżania ceny psze- | gotowa! Na wniosek adw. dr. Greka idön 
nicy podług swej woli. W ten sposób byłby on Drugim punktem jest szkolnictwo. Należy po- | | Tis bardzo to nie delikatna -rzecz — niektóre 
w stanie nałożyć ciężki podatek tak na konsumen- | dzielić krajową radę szkolną na dwie Bekcye, a; „pa panny Zdzisławy. Dowodzą one, że Grzy- 
tów, jak na producentów starego i newego świata. | przy takim ustroju, ręczę, nie bądzie 2 tysięcy gi bowski przedstawiał jej przeszkody, iakie ich | 
w kraju bez szkół, a szkół bez nauczycieli. Ale i) sky a= "ga amar po- | 
m ki e. „mieć ELA KANA Pes 0 po. A jest lepiej sytuowana niż Enya. sier 
stwowych pelskich mrzona , 
uA: rozmowa zeszła na temat często | Panna Zdzisława jednak uspokejała go, że 
powtarzanego w ostatnich czarach hasła soli- yezydkonpó ideis gomgiluja, „dyi A ire 
darności POWOLI P. Okuniewski wyrażał kolea delai e gd A Á TTE rzad | 
, 

s; ZR Leh Fa — nie doszliśmy į; rokiem zerwała z jakichś niejasnych powodów ; 
w Austryi do tego, by bez własnego interesu same | aele do uu) aa ZNOWU | 
hasło powinowactwa narodowego nakuzywało nam | 2 R o i 8 dało. dh Jago; 
wzajemnie sobie pomagać. Doświadczyłem tego sam | IE Er A NR Mi AE | KIA, zka: pa” = 
na sobie, głosując za Czechami. Dostałem cięgi za j i , i ! p a- 
to od swoich, co dowodzi, ża naród ruski, jak G, payana mię) w Ea c, 
inne, do tak daleko sięgającego altruizn u jeszcze $ a À bard & s, F P Śl, M L i 
nie doszedł. Dowodzą tego także wynurzenia po- „albo a b dzi zaTne my ia : 8 w Slowa: 
słów e p i Pranie yaio d i kE w EB» zk y 4 A E Ad eari a rony 
wie mordów wyborczych w Galicyi. awet krew 1- 
chłopów naszych przelana w obronie świętych praw gaaintawy A korej ipii ai mia 
ae a de 2 Pa onenig PR zostania pakotni Dobrze się stało ża pak 

ch panów, rzy zamiast wystąpió w naszej , 
obronie, uderzyli na nas, mając na względzie ko- i Zdzisława do klasztoru nie Tar czuje to 
rzyści sojuszu z Polakami, zapominając o tem, Że mok i aiz i na Prona Aa m a A tym 
niedawno jeszcze, gdy chodziło o stan wyjątkowy ; PODO Choci a Gazeta EE rdsił Ta ilat 
w Pradze, ruscy posłowie głosowali za Czechami, e ET r A Ę wari aea 3 m a o- 
Polacy zaś, także dla własnego interesu, przeciw yk © b 6 U eh A M Zdzi e w 
Czechom, a p. Szczepanowski, jako referent stanu Pe do ier A S, ! ist Las] 1514 WA 
e wE, PRECZ wtopy KAPERE A Ba udnie ony 4 = 

n ! 

+. Zaat solidarności słowiańskiej nie może j zwykle ciepłym tonem, zapytał pannę Maciesz- 

być zdaniem p. Okuniewskiego przeprowadzo- | kiewiczównę, dlaczego tak pisywała do Grzy- 


Wiedeński korespondent Kraju miał inter- 
view z raskim posłem drem Okuniewskim, 
który dawniej należał wraz z posłami ks. Ta- 
niaczkiewiczem i drem Jarosiewiczem do ru- 
skiego stronnictwa radykalnego. Ale jak wia- 
domo w przedostatniej sesyi podczas głosowa- 
nia mad postawieniem hr. Badeniego w stan 
oskarżenia za rozporządzenia językowe, roz- 
chwiała się ta trójka, gdyż dr. Okuniewski 
wstrzymał się od głosowania i wyszedł ze sali, 
natomiast dr. Jarosiewicz i ks. Taniaczkie- 
wiez przerzucili się do socyalistów i głosowali 
razem z nimi przeciw hr. Badeniemu. Owóż 
rozmowa korespondenta Kraju z p. Okuniew- 
skina obrącała się zrazu głównie około tego 
punktu. Dr. Okuniewski wyjaśnił, że ściśle rzecz 
biorąc nie należy obecnie do żadnego stron- 
niotwa ruskiego, ohociaż z przekonania jest na- 
rodowcem radykałem. Za oskarżeniem hr. Ba- 
denmiege mio głosował dlatego, bo uważał, że 

„bijąc Badeniego, biłby właściwie niewinnych 
Czechów“. Za to go też radykali wykluczyli 
formalnie ze swego stronnictwa. J ednak niepo- 
rozumienia między nim a kierownikami ruchu 
radykalnego istniały już oddawna, a to głównie 
z tego powodu, że ci kierownioy, ludzie prze- 
ważnie młodzi, skłaniali się wciąż ku socya- 
lizmowi. 

— Dlaczego uważasz pau kierunek socyalno-de- 


f 


wokratyczny za niewłaściwy dla ruskiego chłopa — Í na, jeżeli równocześnie nie zapanuje zasada bowskiego. 

zapytał korespondent. bezwzględnej sprawiedliwości narodowej. Na tę Sw. Stosowałam się do tonu listów p. 
— Uważam go za niewłaściwy z etycznych i| kwestyę zapatruje sią zresztą p. Okuniewski Grzybowskiego. 

ekonomicznych względów. Zasadą, a właściwie opar- | za stanowiska naiwności historyozoficznej i wy- Dr. Sumper. A więc one służyły pani 

ciem się socyalnej demokracyi jest robotnik fabry- | powiada takie zielone przekonanie: Zd REJ Tak. 


czny, wytworzony przez kapitalistyczną produkcyę, 
jedynie zależny od płacy, jaką otrzymuje od swego 
pracodawcy kapitalisty. Dopiero na tem tle wyra- 
bia się robotnik, świadomy swego stanu, który, wy- 
rzucony na ulicę, zależny w całości od konjunktur 
podaży i popytu za jego pracę — jedyną tej za- 
leżności przeciwstawia potęgę, łączność równych so- 
bie robotników i tak zanika indywidualizm, a zo- 
staje „towarzysz“ (Genosse). Takiego stanu robotni- 
czego zaczątki mamy już w naszym kraju, w Bory- 
gławiu (przy kopalniach nafty i wosku ziemnego), 
przy kopalniach węgla w Myszynie, Nowosielicy, 
i tam socyalna demokracya ma racyę bytu, ma na- 
wet awoje obowiązki. O ile wiem, nasi socyaliści 
brali się juź skutecznie do dzieła, podając rękę o- 
puszczonej ludności, i w tem ich zasługa. Kto inny 
tam sprawy nie ruszy — jedynie poświęcenie i 
bezwzględność socyalisty może tu coś zdziałać. In- 
na sprawa z chłopem-ziemianinem. Zarobek jego nie 
zależy od płacy kapitalisty, oa przecież sam jeat 
kapitalistą, prawda, mizernym, ale nim jest; on 
przecież, jak fabrykant, ma awoją fabrykę, posiada 
ziemię, jako swoją prywatną własność. A i wła- 
śnie prywatną własność chcą gocyaliści dla dobra 
ogółu zniweczyć, i z chłopa zrobić jakiegoś utopij- 
nego rolnego urzędnika. Na to chłop nigdy nie 
przystanie, dopóki będzie miał najmniejszy kawałek 
ziemi. I ztąd fałsz. Socyaliści nasi muszą po pro- 
stu milczeć przed chłopem o tej swojej kardynal- 
nej zasadzie i dlatego ich agiiacyi pośród chłopów 
brak tej rzetelności 1 szczerości, z jaką mogą wy- 
stępować wobec robotników fabrycznych, brak 
wogóle jasnego programu realnego. O ile ja przy- 
ałuchiwałem się wywodom młodych socyalistów, 
chcących kaptować chłopów dla socyalnej demokra- 
cyi, zawsze robiło to na mnie wrażenie — einer 
Bauernfóngerei. Chłop w dodatku nie zależy od 
kapitalistycznej produkcyi, lecz przeciwnie — od 
elementarnych zjawisk, jak posuchy, deszczu, gra- 
du, wskutek tego, widzi on tylko w swojej osobi- 
stej pracy i w tych elementarnych okolicznościach 
podstawy swego bytu i nie zatraca indywidualizmu, 


Epoka dążności wielko- państwowych poszcze- | 
gólnych prowineyj austryackich, zdaniem mojem | 
minęła, a przyszły ustrój państwowy Austryi musi 
się oprzeć o żywe narodowości i zadośćczynienie 
ich potrzebom, a nia o dawne prawa państwowe. 
Był to błąd wszystkich polskich mężów stanu, po- 
cząwszy od Goł.chowskiego, R skończywszy na Ba- 
denim, że usiłowano utworzyć z Galicyi zawiązek 
państwa polskiego, i w tym celu dopomagane także 
np. Węgrom do utworzenia państwa węgierskiego 
opartego na podobnych podstawach, a więc połączo- 
nego z równoczesnem gnębieniem słowiańskich na- 
rodowości w Węgrzech, jako te: Rusinów, Słowa- 
ków, Serbów i Kioatów. Teraz tak samo dopoma- 
gają Polacy Czechom de podobnego celu w nadziei, 
że to samo uzyskają kiedyś i dla siebie. Ale potę- 
ga ludów żyjących, lubo upośledzonych obecnie jest 
silniejszą, aniżeli farmy państwowe przeżyte, i w tem 
tkwi przyczyna upadku hr. Badeniego, a z nim 
wpływu szczepu słowiańskiego w państwie nad środ- 
kowym Dunajem. 


Dr. Grek. Tylko pani rodzaj żeński na 
męski zamieniała. (Zrywa się burza wesołości). $ 

Zwierzekanik Grzybowskiego, dyrektor 
szkoły p. Przypiliński, wystawił oskarżo- 
nemu bardzo chlubne świadectwo. Zdaniem je- 
go. neuszyciel Grzybowski był moralnym, gor- 
liwym w pełnieniu obowiązków, uprzejmym 
względem kolegów, sumiennym i dobrym wo- 
bec dziatwy szkolnej. W ostatnim tygodniu 
przed katastrofą uderzyła wszystkich zmianą 
zachowania się Grzybowskiego. Stał się zgry- 
żliwym, opryskliwym i oynicznym, obowiązki 
nauezycielskie poczęły mu ciężyć, 

Ojciec panny Zdzisławy, zniewolony także 
do świadczenia przed sądem, potwierdził znaną 
już trybunałowi swą niechęć do nauczycieli lu: 
dowych, oraz że dla córki swej nie życzył so- 
bie Grzybowskiego za mąża, bo rodzina Grzy- 
bowskieh, z powodu, iż ojciec oskarżonego od- 
dawał się pijaństwu, nie wzbudzała w nim 
sympatyi. 

Przesłuchana matka oskarżonego zeznała, 
że pewnego razu spotkawszy pannę Zdzisławę 
w swym domu, przedstawiała jej, ża Grzybow- 
ski nie może się z nią ożenić, choąc w ten spo- 
sób wpłynąć na pannę Zdzisławę, by zaprze- 
stała bywać w jej domu, raziło ją bowiem ocią- 
ganie się panny Zdzisławy od wszelkiego zaję- 
cią po za nauką szkolną. 

Po skończonem przesłuchaniu pani Grzy- 
bowskiej, oświadczyła ona, że twierdzenie p. 
Maoieszkiewioza, jakoby jej 8. p. małżonek był 
pijakiem, jest nieprawdziwe, zmarły bowiem 
był dobrym mężem i ojcem i nikt go nietrze- 
źwym nie widywał. „A jesli p. Macieszkiewicz 
twierdzi inaczej, to chyba pili razem“, 


- 


Omawiając onegdajsze iprzedonegdajsze de- 
monstracye robotników wa Lwowie i gwałty 
popełnione przez nich na straganach z pie- 
GZYWSM, ZAŁNACZA Ruch katolicki nader rozsą- 
dnie, że gwałty te i demonstracye nie były 
wywołane drożyzną, jakkolwiek ona istnieje, 
lecz przygotowane były przez przywódców s0- 
cyalistycznych, którzy swoją pieezeń radzi 
pieką przy kaźdym ógniu. Oto co Ruch katoli- 
cki w tej sprawie pisze: 

Że demonstracye lwowskie zupełnie przypad- 
kowe nie były, to pewna. Nie należy zapominać, %8 
mimo rosnącej drożyzny, miesiąc obecny o wiele 
jest znośniejszy dla robotnika, aniżeli np. miesiące 
styczeń lub luty. To też demonstracye takie w mie- 
siącach tamtych mniejby nas dziwiły, wtedy bo- To rzekłszy, pani Grzybowska, opuściła 
wiem przemawiałoby za niemi prawdopodobieństwo, | salę, a śmiech całego, niebywale licznego audy- 
że istotnie niezawiniony głód był ich wyłącznym i toryum towarzyszył jej do drzwi. 
motywem. Dziś, kiedy bądź co bądź łatwiej jest | Postępowanie dowodowa zostało ukończo- 
o zarobek, kiedy rozpoczęto już tyle budowli i ro- ne. Trybunał postawił sędziom przysięgłym je- 


TO ZAZNA TE PTO Z O RZ O 


m. Wspierajcie przemysł krajowy ! | 
Żądajcie wszędzie TUTEK MIEMOJOWSKIEGO! 

Odznaczonych dwoma medalami zasługi. | 

Należy sinoda się przed aalad ownictwem, 


dno pytanie główne w kierunku usiłowanego j 
merderstwa, Oraz — na wniosek obrońcy dr. 
Greka — dwa pytania dodatkowe na wypadek 

zatwierdzenia pytania głównego, a mianowicie: 
czy oskarżony działał w stanie przemijającego 
pomieszania zmysłów i to w czasie, gdy pomie 
szanie trwało; oraz: czy oskarżony w chwili 
popełnienia czynu znajdował się w stanie chwi- 
lowego zboczenia umysłowego. 

Wyrok zapadnie po południu. 


Kronika. 


Lwów 14 maja. 


Pan namiestnik hr. Piziński przybył wczoraj 
wieczorem do Krakowa; powitali go na dworcu na- 
czelnicy władz, prezydyum akademii umiejętaości, 
rektor uniwersytetu, prezydent miasta i prezes Rady 
powiatowej krakowskiej. Pan namiestnik zamieszkał 
w Grand hotelu. 

Dr. Witold Mora Korytowsti, wiceprezydent 
kraj. dyrekcyi skarbu powrócił już do Lwowa i 
objął urzędowanie. 

Sejmik relacyjny. W Borszczowie zdawał 
sprawę ze swych czynności poselskich ordynat Czar- 
kowski Golejewski, poseł do Sejmu i Rady państwa. 
Licznia zebrani włościanie po wysłuchaniu sprawo- 
zdania posła i odpowiedzi na interpelacye u hwalili 
mu jednogłośnie wotum zaufania, a ostro zwrócili 
się przeciw adw. Dorundiakowi, który na sejmiku 
chciał wyprawiać awantury w duchu radykalnym. 

Wiadomości urzędowe. Notaryusz Antoni Ka- 
sprzak przeniesiony został z Frysztadu do Cieszyna, 
a notaryusz Henryk Gieldanowski z Czarnego Po- 
toku do Frysztadu. 

Odezwa. Otrzymaliśmy następujące pismo z 
prośbą o umieszczenie: Zapraszamy członków kra- 
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
obwodu samborskiego na zebranie, które odbędzie 
się 18 maja 1898 r. o 3 po południu w sali Rady 
powiatowej w Samborze. L Balicki. 

Jubileusz 50-letniej pracy zawodowej. Jutro 
obchodzą w naszem mieście ten piękny jubileusz 
czterej weterani sztuki drukarskiej. Są to pp. 
Wierzbiański, zecer Przeglądu, A. Polański, zecer 
Związkowej drukarni, oraz Niedopad i Sarnicki 
zecerzy drukarni Wł. Łozińskiego. 

Obchód rozpocznie się uroczystem nabażeń- 
stwem w kościele OO Karmelitów, poczem keledzy 
jubilatów urządzają na ich cześć ucztę w sali re- 
stauracyjnej na Wysokim Zamku. 

Konkurs na pom ik Mickiewicza we Lwowie 
ogłasza komitet w tym celu zawiązany. Pomnik 
stanąć ma na placu Maryackim, ma mieć kształt 
kolumny, przynajmniej 20 metrów wysokości, ozdo- 
bionej rzeżbą. Koszta nie powinny przekraczać su- 
my 60.000 zł, Termin do 15 września b. r. Pierw- 
sza nagroda wynosi 1 000 kona druga 500 koron. 
O bliższych szczegółach można się poinformować 
w sekretaryacie Tow. Przyjaciół Sztuk pięknych we 
Lwowie. 


Konkurs rozpisuje krajowa dyrekcya skarbu 
na jedną posadę asystenta technicznej kontroli skar- 
bawej w cbrębie dyrekcyi. Posada na razie będzie i 
nadaną prowizorycznie, a po roku stale w XI ran- 
| dze. Termin do 4 czerwca, 

Opera lwowska w Krakowia. Na ostatni wy- 
stęp naszych artystów aperowyen w Krakowie wy- 
brano „Livię Quintillę* ; teatr był przepełniony. 


į wszystkich solistów serdecznie oklaskiwan» i obda- | weszli pp.: 


rzono upominkami w postaci koszów kwiatowych 
lub wieńców. Panna Bohussówna, która ma w „Li- 
vii“ rolę niewolnicy Seleny, otrzymała wieniec 
z takim pieszczotliwym napisem: „Szezuplutkiej Se- 
lenie, miłemu Bohusiątkowi“, 

Cały personal operowy wyjechał już do War- 
Bzawy, z wyjątkiem p. Floryanskiego, który powró- 
cił do Pragi. 


llu robołnikom brak zarobku? Na to nie- 


zmiernie ciekawe pytanie otrzymało wczoraj prezy- ; - 


dyum magistratu lwowskiego bardzo wiarygodną į 
odpowiedź. Oto bowiem po zarobek, otworzony ato- 
sownie do onegdajszej uchwały Kady miejskiej dla 
dwustu robotoików, zgłosiło się tylko 108, wyra- 
żnie stu ośmiu robotników i zaraz też wyznaczono | 
im pracę. Na ten wymowny dowód, jak się przed- 
stawia we Lwowie brak zarobku powinny zwrócić 
uwagę czynniki, zabierające się do akcyi ratunko- 
wej na wielką skalę i zastosować się do tych fak- 
tycznych rozmiarów nędzy. 

Zanotować tu także warto, że gdy onegdaj 
na zlecenie prezydenta miasta miano zatrudnić 30 
| nowych robotników, zgłosiło się tylko kilku, a w tej 
liczbie jeden z przewódców Michał Płycyta, który 
jako delegat robotników konferował z prezydentem. 
Ale prowodyr ten po godzinie pracy sprzykrzył ją 
sobie, rzucił czagan i uciekł, a za jego przykładem 
poszli niebawem także niektórzy ioni. Również wczo- 
raj pięciu uciekło od pracy zaraz po jej zaczęciu. 

Chleb komiśny dla ubogich Pam prezydent 
miasta wniósł wczoraj na ręce jenerała Plentznera 
podanie o dostarczanie gminie po cenach kosztów 
czterech tysięcy bochenków chleba komiśnego dzien- 
nie, Jenerał Plentzner przyrzekł poprzeć telegrafi- 
cznie to podanie w ministerstwie wojny, dr. Mała- 
chowski zaś uprosił w drodze tolegraficznej o takie 
5amo poparcie prezesa Koła polskiego, p. Jawor- 
skiego i ministra dla Galicyi, p. Jędrzejowicza. 

Co do sposobu użycia kwoty 3.000 zł. uchwa- 
lonej przez Radę miejską na nadzwyczajne wspar- 
cia dla ubogich, to miejska sekcya dobroczynności 
rozdzieliła tę kwotę w *]|; częściach dla ubogich 
chrześcijańskich, nadając prawo rozporządzalności tą 
kwotą Związkowi katolickich Stowarzyszeń dobro- 
czynnych, — jedną trzecią zaś dla ubogich ży- 
dowskich. 

W sprawie akcyi ratunkowej dla niesienia 
pomocy ludności zagrożonej głodem, obradowało 
wczoraj w lokalu „Czytelni katolickiej* grono re- 
prezentantów katolickich stowarzyszeń filantropij- 


nych i po ożywionej dyskusyi uchwaliło poprzeć 
swym wpływem i środkami akcyę, zainicyowaną 
przez Stowarzyszenie robotników „Jedność*. Pro- 


gram działalności ułożonym zostanie w niedzielą 
na zebraniu w „Jedności* o gedzinie 12 w połu- 
dnie. 


Odsłonięcie medalionu Matejki odbyło się 
onegdaj rano w kościele Najświętszej Maryi Panny, 
w Krakowie. Akt ten rozpoczął się nabożeństwem 
za duszę mistrza, odprawionem przez ks, biskupa 
Puzynę, na którem byli obecni przedstawiciele władz 
politycznych i autonomicznych, reprezentanci wszel- 
kich Towarzystw naukowych i licznie zgromadzona 
publiczność, Po skończonam nabożeństwie odprawił 
ka. biskup przy oświetlonym i pięknie zielenią 
przystrojonym katafalku Castrum doloris a nastę 
pnie przeszedł wzdłuż kościoła do bocznej, prawej 
nawy, gdzie pod małym chórkiem umieszczony jest 
medalion. 

Tu przemówił do zebranych podniosłymi sło- 
wy, biorąc jako motte do przemówienia słowa Pi- 
sma świętego: „Wysławiajmy męże chwalebne*, 
poczem odsłonięto medalion, wykonany przez Godeb- 
skiego. Przedstawia on bronzowe popiersie Matejki, 
w odpowiedniem obramowaniu. Po obu stronach 
umieszczeni są dwaj geniusze : jeden trzyma paletę 
i ZE aa yidi 0 zana ay Topoon aa kyle budowie rd ne dynia PORA WI PaSziom preyan yma i pendzie,. drugi wieniec laurowy. U spodu medalio- z Uaszę. masz waska OZpSnICWNNN AA SG drugi wieniec laurowy. U spodu medalio- 


fajek itp. 


nu na tablicy zielonej barwy, znajduje sią następu* 
jący napis: 

„Pamięci Jana Matejki, urodzonego 30 lipca 
Roku pańskiego 1838, zmarłego dnia 1 listopada 
Roku peńskiego 1898 — Rada miasta Krakowa 
pomnik ten położyła w Roku pańskim 1897. Wiel- 
ki malarz i obywatel, z podniosłej duszy i gorącego 
gerca potężne czerpał natchnienia, uświetnił prze- 
szłość Polski i imię Narodu. Życiem, pracą, modli- 
twą służył Bogu i ojczyźnie”, 

Anatol France. W związku naukowo - litera" 
ckim mówił we wczartek dr. Moraczewski o Anatolu 
France. Prelegont nie zajmował się szczegółami 
biograficznymi znakomitego francuskiego pisarza lecz 
charakteryzował go jako indywidualność pisarską. 
Anatol France, który w dawniejszych swoich pi- 
smach był tylko belatrystą dobrej marki, w osta- 
tnich swoich dziełach zajął etanowisko odmienne. 
Prelegent nazywa go krytykiem, ale krytyka Jego 
odmienną jest od krytyki Saint Beuve'a, Taine'a i 
Hennequina. Krytyka tych pisarzy jest naukowo- 
literacką, krytyką France'a zaś jest artystyczną, Pod 
względem sposobu krytykowania nazwać by go na- 
leżało krytykiem impressyonistą, t. j. człowiekiem 
rzucającym swe opinie pod wpływem bezpośrednie- 
go wrażenia. Porównać by go można z tego powo- 
du z Juliuszem Lemaitre, tylko że France jest o 
wiele głębszym i poetyczniejszym od niego, Juliusz 
Lemaitre bowiem jest zdaniem prelegenta tylko 
Sarcey w lepszem wydaniu. Na militaryzm zapa- 
truje się Anatol France tak, że uważa go za czyn- 
nik dobry. Dzięki istnieniu armii stałych wielka 
ilość ludzi ma co jeść i jest zajętą przez cały czas 
swojej służby tak, Że nie ma czasu myśleć o nie- 
sprawiedliwościach społecznych, i brać udziału 
w rozmaitych rozruchach socyslnych, Co do różnie 
społecznych twierdzi Frantę, że rozmaite partye 
socyalne różnią się między -sobą więcej pod wzglę: 
dem haseł niż właściwej treści programów. I tak 
uderza socyalna demokracya najbardziej na burżo- 
azyę, a przecież każdy socyal - demokrata jest pod 
względem swoich przekonań ekónomiezno - społe: 
cznych i zapatrywań na gospodarstwo wewnętrzne 
burżua najczystszej wody. — Zapatrywania te swo- 
je wypowiada Anatol France śmiało bez względu 

na to, czy one będą popularne czy nie popularne. 

Takiej odwagi domaga on się też od wszystkich 
i gromi Francuzów za to, że nie ma pośród nich 
ludzi, którzyby mieli dość odwagi wypowiedzieć na- 
wet takie zdanie, któreby sią nie podobało tym, co 
są na szczycie władzy. Dzięki brakowi ludzi odwa- 
Źnych straciła Francya swoje przodownicze stano- 
wiszo duchowe pośród reszty ludów Europy. — 
Co do formy to odznacza się Anatol France pię- 
knym i silnym językiem i wielką jasnością w wy- 
powiadaniu swoich myśli. 

Z Schodnicy nam piszą: 30 kwietnia b. r. 
odbyło się w Schodnicy w sali miejscowej nowej 
szkoły polskiej „pierwsze Walne zgromadzenie „Po- 
imocy wzajemnej* Towarzystwa urzędników pracu- 
ijących w przemyśle naftowym, sekcyi schodniekiej. 
Po wpisaniu się wszystkich obecnych na członków 
zwyczajnych nowego Towarzystwa nastąpił wybór 
wydziału sekcyi schodnickiej. W skład jego weszli 
pp: Inż. Jan Sholman jako przewodniczący (przez 
| aklamacyę), inż, Zygmunt Bielski jako zastępca prze- 
wodniczącego, Felicyan Łodziński jako skarbnik, 
| Stanisław Morgulec jako sekretarz, tudzież pp. Ma- 
ryan Medycki, Julian Kapellner i prof. Robert Brei- 
tenwald jako wydziałowi. : Do komisyi nadzorczej 
Władysław Szymański, Stanisław Nie- 
wiadomski i Władysław Swięcieki. Do sądu polu- 
bownego wybrano pp: Ludwika Graba, Jana Shol- 
| mana, Zygmunta Bielskiego, Maryana Medyckiego 
li Stanisława Czerwińskiego, O ukonstytuowaniu się 
sekcyi „ Wzajemnej pomocy* w innych częściach 
kraju dotychczas nie mamy wiadomości, wiemy je- 
dnak z pewnych żróđoł, że w krótkim czasie to 
nastąpi. 

Dnia 3 b. m. odbyło się pierwsze posiedzenie 
nowo wybranego wydziału sekcyi schodnickiej „Wza- 
{jemnej Pomocy". Rozumiejąc, że dalszy rezwój mło- 
| dego Towarzystwa zależy w pierwszej linii od sil- 
į nych podstaw materyalnych, uchwalono środki zmie- 
j rzające do zwiększenia funduszów Towarzystwa, a 
| mianowicie postanowiono rozesłać odszwy do urzę- 
idników, nie należących dotychczas do Towarzystwa 
{z zaproszeniem na członków zwyczajnych, tudzież 
| do właśsicieli kopalń i destylarń i przedsiębiorców 
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|= prośbą o popieranie celów Towarzystwa przez przy- 


stępowanie na członków wspierających. Następnie 
| toczył się obrady w sprawie zaprowadzenia potrze- 
bnych ksiąg, rozdziału czynności pomiędzy skarbni- 
ka i zakretarza, w ogóle w sprawach natury admi- 
nistracyjnej. Mamy  niepłonną nadzieję, że wobec 
ogólnego zainteresowania się ogółu i silnie odczutej 
potrzeby istnienia tego Towarzystwa, będzie- ono 
w możności w krótkim czasie wykazać, że ma isto- 
l tnie racyę bytu i cieszyć sią będzie ogólnem po- 
parciem i uznaniem, na co też rzeczywiście w zu- 
pełności zasługuje jako Stowarzyszenie dająco swym 
członkom w razie rzeczywistej potrzeby pomoc ma- 
teryalną i moralną. 

Listy de przyszłego narzeczonego. Z okazyi 
ponownego POCOO słynnych „Listów do przyszłej 
narzeczonej* Juliana Mohorta (dra Ochorowicza) — 
fejletonista Kuryera Warszawskiego uzasadnia po- 
trzebę SE przez kobiety „listów do przyszłego 
narzeczonego* i daje następujące dla tego dzieła 
wskazówki : 

W listach tych macie trzymać się planu nastę- 
pującego, streszczonego w pytaniach takich: 

Łaskawy paniel. Maj, gaj, raj!.. kręciliście 
dotychczas na nas nosami i stawialiście nam wa- 
runki. Pozwólcież, że i my, w maju, a więc w mie- 
siącu, w którym najłatwiej wam przyjdzie spowiedź 
serdeczna, zobowiążemy się atawiać naszym przy- 
szłym narzeczonym pytania: 

Czy masz środki utrzymania domn? Ja mam 
wprawdzie pesag (albo nie mam posagu), aleć nie 
przystoi mężczyźnie żenić Bię tylko i wyłącznie 
„z fartuszkiem*. Czy nie jesteś zarozumiały, uparty, 
czy nie nazywasz każdego uporu stałością chara- 
kteru? Czy nie uważasz siebie za jedyną na świe- 
cie istotę, godną uwielbienia, jak owa Malgorzatka 
z eperetki? Czy będziesz sprawiedliwym w ocenia- 
niu postępków magnifiki ? Czy względem żony nie 
będziesz trzymał się filozofii owego murzyna, który 
tak stawiał kwestyę: „Dobre jest — jak ja komu 
żonę ukradnę; złu jest — jak kto mnie żonę ukra- 
dnie?* Czy całego ciężaru kłopotów domowych nie 
bądziesz zwalał na żonę, pozwalając jej „własnym 
przemysłem“ starać się o fundusze na tualety? 
Czy w razie nastania klęsk nadzwyczajnych, jako 
te: spadnięcia szarańczy, zwanej geśćmi, podwyżki 
nieoczekiwanej cen węgla, wyzysku piekarskiego, 
słowem, wszelkich skutków wojen hiszpańsko - ame- 
rykańskich, nie będziesz odmawiał kredytów nad- 
zwyczajnych na potrzeby domowe, a wydzielając 
magnifice każdy grosz oddzielnie, sam nie będziesz 
garściami wyrzucał pieniędzy za okno? Czy nie bę- 
dziesz uważał winta i hulanek kawalerskich za alfę 
i omegę swego istnienia? Dobra i wyrozumiała žo- 
ną uda, że nic nie widzi, jeżeli będziesz je uważał 
za alfę, betę, nawet gamę — ale za alfę i omegę — 
nigdy. Czy nie będziesz pod okiem żony bałamucił 
bon i guwernantsk? Czy wogóle nie można o to- 
bie powiedzieć, jak © Szeks pirowskim Falstafie : 
„Duszę masz wąską, o panie, ale gusta szerokie": 


Nowo otwarty sklep S. W, NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, pl. Maryacki S8, jest ae om acie d e rijo S 4. „Jl Thowootwafiy iklevS. W NIEWOSOWSKIEGO. Lwów, ol Marrackh OOOO CZCZONE 
żródłem zakupu papierów, przyborów kancelaryjnych, 
artykułów wchowdzących w zakres palenia. 


oraz wszelkiego rodzaju cygarniczek, 


zozegółowe cenniki wysyła się franco. 


szpańska na 30. Mówią bowiem, że potężny 

instytut „Banque de Paris* zamierza zająć się | 

sanacyą finansów hiszpańskich. | 
Ostatnie notowania : 


Y umiesz uszanować porządek, co chwila przy- 
tacany w domu przez żenę? Ozy przy każdem 
Meraniu kurzu nie będziesz wpadał w gniew, ma- 
festujący się przeważnie w wykrzyknikach: „Ach, 
baby! Ach, z temi babamii...* Czy rie będziesz | Kredyty susir. 357:—, węgierskie 384 50, , 
bozwsjał twemu psu faworytowi wylegiwać się na | Angiobanki 157:—, Unieny 296:50. Bankverai- | 
eblach, błocić dywanów, a w zamian za te wszyst- |ny 26850, Länderbanki 228 75, Ludwiki 21160, 
(%, czy nie będziesz utyskiwał, że nie masz wkoło | Ozerniowieskie 290'—, Eibtethale 262'—, Renta 
lebie porządku, który ci się wedle wszelkich praw | papierowa. 101:80, srebrze 10170, austryacka 


| 


i 


kich i ludzkich należy? Czy będziesz chciał j złotą 12110, austr. renta wal. kor. 10185, wa- 
leć w żonie przyjaciółkę i powiernicę, nie zaś |gierska złota 120'95, wągiorska reota wal. kor. 


99.15, dakat 566, 20 frankówza marki 
12 07—-, rūble 1'28—. 

Ceny zboża. Wiedeń 12 meja. Pszeniea na 
maj-czerwiec 1509—15'16, na jesień 1091— 
10/94; żyto na jesień 842; owies na jesień 
6:40; kukurudza na maj-czerwiec 6'48—6'54, 
na lipiec-sierpień 60. 

iedeń 13 maja. Pszenica na maj-czerwiec 
1490—15, na jesień 1080—1088; żyto na je- 
sień 845-858; owias na jesień 6.36—6 38; ku- 
kurudza na maj-czerwiec 6':44—6'456, na lipiec- 
sierpień 6:48 — 6:50. Spirytus 21:30—21'50. 

Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 14 
maja 1898. 

Wobec utrudnionego zbytu i zniżkowej ten- 
dencyi jaka zapanowała na targach zagranicznych 
od dni kilku, ceny pszeniey obniżyły się u nas o 
50 ct, przy życie zniżka nieco mniejsza, Inne arty- 
kuły notują niezmiennie, natomiast w spirytusie u- 
gposobienie lepsze. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów 
Pszenica gotowa 13:00 do 13:50, żyto gotowe 10:— 
do 10:25, owies obroczny 8'70 do 9 10, jęczmień pa- 
stewny 8'25 do 850, jęczmień browaruiany 9:00 
do 10:—, rzepak —'— do —00, Inianka 0.— do 
0—, groch psstewny 400 do 7:50, groch do go- 
tewania 8.75 do 950, wyka 675 do 750, bo- 
bik 8'— do 850, hreczka 9.25 do 10 50, kukurudza 
nowa 000 do 0'00, kukurudza stara 6:50 do 6'70, 
chmiel nowy za 56 kl —— do ——, koniczyna 
czerwona 80:— do 45*—, koniczyna biała 25*— do 
40:—, koniczyna szwedzka 35*— do 70*—, tymotka 
15— do 22:—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
18:50 do 1875, spirytus na terminą 16.25 do 
16 75. 

3 Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od 7-go do lBgo maja 1898 — bez opłaty 


itota, której dusza z twoją duszą iść będzie „jedno BIEDAK 
M lasa, drugie do Sasa“? Czy nie będziesz uwa- 
u żony za istotę ckliwą i nudną dlatego tylko, że 
thea być: 1) kochaną, 2) bardzo kochavą, 3) za- 
dze kochaną? 

Jeżeli, o pani, pesiadacz czarnych oczu i zter- 
"ącego wąsika odpowie na twe pytania po twej 
Asli, tedy — błogosław, że to teraz maj i.. nie- 
Maj ci eo prędzej zaintonują Veni Creator! 

Pożar w U!anowie, w powiecie niskim, zni- 
tezy} dnia 10 bm. przy silnym wichrze 38 domów 
kieszkalnych, bardzo wiele budynków gospodarczych. 

lędzy spalonymi domami są też koszary žandar- 
ryi. Bzkoda wynosi około 50.000 złr., zaledwie 
b połowy ubezpieczona. Przyczyną było prawdopo- 
obnie nieostrożne palenie papierosów w pobliżu 
Msząrni preci wiklinowych. 

Zmarli. W Stanisławowie Emil Reger, starszy 
tżynier kolei państwowej. — We Lwowie Fedo- 
łowska, córka oficyała pocztowego, lat 26; Kazi- 
Mięrz Nowacki, b. właściciel dóbr, lat 81. 

Stan powietrza. T. o g. 8 rano + 8, w poł. 
t 9 R. Bar. 758. Spada. Deszcz. 

W restauraeyi. 

Gość. Mój przyjacielu, zabierz sobie to masło. 
0, widzisz tutaj.. włos! Zapewne kucharza lub po- 
Mywączki. 

Kelner (obrażony). Przepraszam pana, ani ku- 
tkarza, ari pomywaczki bo to włos krowi. Kładzie- 
My go zawsze w masło, żeby goście wiedzieli, że 


M nie dajemy margaryny... 


, Repertuar teatru. Dzis w sobotę „Znawca 
tobięt,/ komedya w jednym akcie Przybylskiega, 
PO raz 1 „Mistrz Paryża,“ dramat w 1 a. Alicyi 
k msey i niegrana dotąd nigdzie komedya w 1 a. 


e EA O O ra a; 


Bułuckiego p. t. „Po teatrze“. W niedzielę po 


PRZEGLĄD z dnia 15 Maja 1898. 


kanie widząc, że „Antonio Lopez“ tonie, zbli- 
żyli się do brzegu i chcieli wylądować, lecz 
piechota hiszpańska i oddział ochotniczy przy- 
jęły ich morderczym ogniem karabinowym i 
zmusiły ich łodzie do ucieczki. 

Londyn 14 maja. Z Hongkongu donoszą, 
że do zatoki manilskiej zawinęły dwa niemie- 
ckie okręty wojenne, jedou frameuski i jeden 
japoński, a lada dzień zawinąć może także 
okręt rosyjski. 

W razie aneksyi wysp Filipińskich przez 
Amerykanów gubernatorem ieh ma zostać je- 
nerał Merritt. Organizuje on właśnie w San 
Francisco korpus, który ma się składać z ocho- 
tników ze Stanów Kalifernii, Oregon, Wa- 
szyngtonu i Utah. Siła tego korpusu wynosić 
ma 15.000 ludzi. 

Nowy York 14 maja. Tatejszy Herald o- 
trzymał z Martyniki depeszę, że dwa torpedow- 
ce hiszpańskie „Furor“ i „Terror“ przybiły do 
brzegów tej wyspy. „Furor* po krótkiem za- 
trzymaniu się popłynął dalej. Widziano także 
z brzegów Martyniki pięć okrętów hiszpań- 
skich, piynących w stronę Kuby. 

Nadto donosi ten dziennik, że admirał 
Sampson dla tego wypłynął ze swą fistą z za- 
toki San Juan (na Portorieo) aby zwrócić się 
przeciw nadciągającej flocie hiszpańskiej. 

Keywest 11 maja. Doneszą tu, że statek 
transportowy „Grussie* pod esłoną dwóch ka- 
nonierek, wysądził na ląd kubański koło Caba- 
nes dwie kompanie piechoty amerykańskiej, 
która stoczyła walkę z oddziałem wojska hisz- 
pańskiego, lecz zmusiła go do odwrotu. 

Madryt 14 maja. Jenerslny gubernator 
wyspy Portorico doniósł tu telagraficznie, że 
eskadra Stanów Zjednoczonych została zmusze- 
ną cofnąć się po dziewięciogodzinnej walce. 
Trzy godziny trwała żwawa kanonada, podezas 
której okręty amerykańskie zostały ciężko u- 
szkodzone. Baterye hiszpańskie poniosły szko- 
dy niewielkie. W mieście panuje ogromny en- 
tuzyazm. 

, Podezas bombardowania miasta San Juan 
zginęli po stronie hiszpańskiej jeden oficer, 
trzej żołnierze i jeden mieszkaniec cywilny, 
a trzynastu żołnierzy i trzydzieści osób eywil- 
nych jest rannych. 

Nowy Jork 14 maja. Lekka eskadra amo- 


bułudniu „Malka Schwarzenkopf,“ wieczorem „Dwaj 
*twisze*. W poniedziałek, we wtorek i środę „Kraj,“ 
medya w 4 aktach. 


Literatura i sztuka. 


Z teatru. Wiosna, owa najpiękniejsza pora 
luku, na której cześć kompozytorowie wszyscy bez 
Myjątku piszą hymny pochwalne i pod wrażeniem 
Której stwarzeją nieraz arcydzieła, mimo to nie jest 
Wzonem korzystnym dla koncertów — przynajmniej 

nas. W Anglii co prawda sezon operowy i kon- 
Wtowy rozpoczyna się dopiero w maju na dobre, 
Mdnak w wielu miastach środkowej Europy pierw- 
key cieplejszy promień słoneczny jest równocześnie 

Slem wzywsjącem publiczność do unikania sali 
lomcertowej. To też najpiękniejsze produkcye wy 
Fomane z jak największą starannością odbywają się 

tej porze zazwyczaj w obec pustej gali, a wyją- 

z tej reguły stanowią jedynie koncerta rekla- 
towanych gwiazd artystycznych, na które publi- 
nosé zbiera się licznie, nie tyle może dla zaspo- 
*ojenia swej ciekawości na punkcie sztuki, a bar- 
uje, dlatego, że uczęezczanie na widowiska tego 
Mqdzaju należy do dobrego tonu i jest rzeczą mody. 
Weozorajszy koncert towarzystwa śpiewackiego „Lu- 
liau w teatrze Skarbkowskim nie zadał również 


R owej prawdzie opartej niestety na doświad- 


eniu. Odliczywszy bardzo szczupłą garstkę melo- 
nów, którzy z zasady nie opuszczają żadnego 
certu, amfiteatr kompletnie krył pusty, chociaż 
Maz zapowiadał słynne dzieło muzyczne M. Brucha 
aBrithjof", kompozycyę pisaną na chór męski, gło 
Y solowe i orkiestrę do słów E. Tegnera osnutych 
k tle baśni skandynawskiej. W utworze Brucha 
h chwyca nas w pierwszym rzędzie melodyjność 
|yskająca obficie z każdego ustępu i pewna bez: 
<letensyonalność, gdyż kompozytor za pomocą dość 
Ikromnych środków wywołuje miejscami wielki i 
ny efekt a przedewszystkiem zawsze jest zrozu- 
„alym co w dzisiejszych czasąch i wśród panują- 
Ych dziś prądów wydaje nam się niezwykłą zasłu 
% gdyż przyzwyczajeni jesteśmy w najnowszych 
tworąch tego rodzaju do przesadnych sztuczek 
àrmonizaeyi i instrumentacyi przy zupełnym braku 
lodyi. Techniczne opracowanie staranne i wykoń 
ùne u Brucha jest zawsze tylko środkiem do ce- 
||? nigdy celem, zalety kompozytorskiego talentu 
Przez to samo wychodzą w „F'rithjofie* na pierw- 
Y plan, a partye solowe bez względu na efekt 
prany, ilustrują tylko dosadnie słowa i myśl 
jetta. Wykonanie „Fritbjofa* przez Lutnię pod 
lerownictwem artysrycznem p. Cetwińskiego było 
ranne, poprawne 1 biorąc ogólnie przynosi za- 
tęzyt zarówno dyrygentowi jak chórom tego to- 
wzystwa śŚpiewackiego. Do udatnego wrażenia 
ia ości przyczyniła się orkiestra muzyki wojskowej 
*go pułku, pomijając bowiem drobne usterki do- 
liśmy wrażenia przyjemnego, jakie sprawiają in- 
itumenta blaszane czysto nastrojone, których brak 
À orkiestrze teatralnej nieraz dotkliwie uczuć się 
Awal, Partye solowe odśpiewali z powodzeniem 
a Chulawska i p. Grabiński. Chór męski Lutni 
-ZMmigi czysto i pięknie, choć nie zawsze dość gil- 
a „Frithjof* odśpiewany w sali koncertowej 
Waprzecznie wywoła lepsze wrażenie, gdyż tylko 
ka jest miejsce na produkcye tego rodzaju. 
Fr. Neuhauser. 


Głosy publiczności. 


Towarzystwo Pań miłosierdzia św. Wincentego 
* Paulo czuje się w obowiązku wyrazić najwyższe 
nanio p. Edmundowi Włoszyńskiemu, dostarcza- 
emu chleb dla ubogich, będących w opiece Pań 
- Wincentego, za to, że pomimo drożyzny nie 
Iwyższył ceny bardzo pięknego pieczywa, poprze- 
Mając na tem, co się płaciło w jesieni z. r., przez 
staje się poniekąd członkiem i dobrodziejem te- 
ki Stowarzyszenia. 
Aleksandra Hausner, przewoda. Towarzystwa. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 12 maja. 

(Z). 'Tendencya giełdy była dzis od samego 

v zatku silną. Woezorajsze bowiem zamknię- 
kursów na wszystkich targach zagrani- 
Mych były korzystne, z Włoch nadchodzą 
„„Pokajające wieści, a w Berlinie spadła stopa 
kp entowa w ekoneie prywatnym. Na nasz 
, £ oddziaływują nadto korzystnie wiadomości 
tlobrym stanie zasiewów w całej monarchii. 
nas więc zamknięto kursa wyżej, ale zwyż- 


tą 
> Pozne na transakcyach s 
s NJ zaś prywatnej klienteli nie było dzi 
k 
Ni , 


“ego zanosi się na bastówkę górników. 
l 


1 


spekulacyjnych 


8 
boów. Alpiny spadły o 6 złr. skutkiem po- | lecz ; t 
i, że w kopzlniach Towarzystwa alpej- statkiem drewnianym, zatonąj, Granat hiszpań- 


| 


jest dosyć nieznaczna, gdyż opiera się | Lopez“, przerobiony do służby wojennej z okrę- 


| 


W Paryżu podniosła się dziś rentehi i wyrządził tara wielkie spustoszenie. Amery- 


akcyzowej : Pszenica 13:35 do 13:75, żyto 9.60 do 
10.00, jęczmień browarny 8'70 do 9:20, jęczmień pa- | 
stewny 8 25—8 60, owies 8 65—905, hreczka 8:65 | Londyn 14 maja. Do dzienników tutejszych 
do 9.65, kukurudza zeszłoroczna 6 60 do 6:90, ku ! domoszą z Waszyngtonu, że sekretarz stanu 
kurudza nowa 6.70 do 6:80, proso 0— do 0—,, Sherman, który podał sig do dymisyi i otrzy- 
groch do gotowania 8-— do 9'35, groch pastewny | mał ją, rzekł w rozmowie z pewnym dzienni- 
1:— do 7/40, soczewica —0 do —.00, fasola 0:00 | karzem, że ustąpił dlatego, iż zawsze był prze- 
0:00, bobik 7-15 do 7:80, wyka 6'10 do 675, ko- |ciwny wojnie. Wszczynanie wojny przez Stany 
niczyna czerwona 37:00 do 45*—, koniczyna biała <jednoczone 0 Kubę uważał on za donkiszote- 
28:00 do 40'00, koniczyna szwedzka 48:00 do 70:00 ; ryę, nie mającą żadnego Selu. Na wdzięczność 
tymotka 15:00 do 20-00, anyż rosyjski 00— do | Kubańczyków Amerykanie nie mają co liczyć, 
——, anyż płaski —'— do ——, kminek —— |a Sherman pewny jest, że chociaż nawet po- 
rzepak zimowy 11.25 do 11-75, rzepak nowy -—— | zbędą się władzy Hiszpanii, to w dalszym eią- 

*— |nianka do 0'00, nasienie Iniane 0:0 do 0:00, | tu trapić będą Stany Zjedn czone swemi re- 


rykańska wypłynęła wozoraj po południu na 
Ocesn z portu Montroe. 


nasienie konopne 000—0.—, chmiel ——do——, | wolucyami. Zd. niem Shermana do wojny nie 
nafta zwykła 1450 do 1550, nafta salonowa 18.00 byloby przyszło. gdyby nie eksplozya na pan- 


do 19-00, wosk ziemny —— —*—, spirytus 10.000 į cerniku „Maine“, która dała przewagę stronni: 
litr. pr. gotowy kontygentowany bez opiaty podatku i atwu brącemu do wojny. i 
20. — do 2035. Z Hongkougu donoszą, iż załoga przyby- 
Z targu zbożowego na Kleparzu. łego tam statku angielskiego opowiada, że koło 
Kraków 13 maja. į Wyspy Bohol, należącej do archipelagu Filipi- 
Szalona gra giełdowa w pszericy, jika się | nów, widziała pancernik amerykański „Con- 
cozwinęła ua rynkach amerykańskich, a do pewne- | cord“, walczący z jakąś kanonierką hiszpańską. 
go stopnia pociągnęła za sobą gieldy europejskie, | PO dwugodzinuej walce kanonierka hiszpańska 
wyśrubowała notowania terminowe do niebywałej poszła „na dno, ale załoga jej nawet w oblicza 
wysokcści. Tymczasem notowania te nie odpowiada- | śmierci okazała heroizm, wzbudzający podziw. 
ją wcale rzeczywistym stosznkom, gdyż pszecica kręG ten tonął z powiewającą flagą na ma- 
gotowa stawia się o wiele taniej Na targach wę- | SZCie, a marynarze hiszpańscy strzelali do 
gierskich, które na nasze stosunki mają wpływ o | Ostatniej chwili, mimo, że wiedzřeli, iż za mi- 
wiele donieślejszy, usposobienie tak samo jak u nas| hutę pogrążą się w falach morskich. 
jest spokojue, a cena pszenicy także się nie pod --—-— 
nosi. Tutaj najlepsze gstunki pszenicy nie dochodzą Peszt 14 maja, Komisya budżetowa dele- 
do 14 zł. Dzisiejszy IG odbył się w usposobieniu gacyi austryackiej załatwiła wezoraj budżet 
bardzo spokojnem. Br.k zapasów, jaki w kraju ist- | zwyczajnych wydatków na wojsko. P. Barwiń- 
nieje rzeczywiście, tutaj bynajmniej uczuwać się nio | ski domagał się mianowania większej liczby 
daje. Ograniczone potrzeby miejscowej  konsumcji | grecko-katoliekich kapelanów wojskowych i 
znajdują łatwe zaspokojenie, a pomimo, że cera tut | skarżył się na to, że w wielu wypadkach roli- 
tejsza w porównaniu do notowań giełdowych wyda- | gijne uczucia Żołnierzy grecko-katolickich nie 
je się niską, wywóz nawet do najbliższych prowiu- | bywają szanowane. Hr. Zedtwitz omawiał spra- 
cyi nie rentuje się; przeciwnie z Niemiec szukają | wę dostaw produktów rolnych dla armii przez 
u nas zbytu dla swojego żyta. inne produkta, jak | spółki rolników, a p. Rutowski wyraził życze: 
jęczmień, owies, kukurud/« uupotykały odbyt ogra- | nie, ażeby w zamisrzonej reformie dostaw dla 
kato, a oray tychże są niższe, jak były przed m wzięły udział także władze autonomieane, 
woma tygodniami. zwłaszcza galicyjski dział 3 > A 
Płacono : pszenicę białą 12.50—13 25, czerwoną | ite ea wdiacii Mir EAT 
12.75—18:80, żółtą 12-75—18.75; żyto 10 00—1075, | kowitz, Stürgkh, Pərgəlt i iuni, Ministe! 
ięczmień browarny 7.75—8'76, na paszę T75—8'25, wojny Krieghammer odpowiadał szczegółowo 


| 


J. i E. STROME 


osądzi najlepiej sam kupujący. 


kukurudza 0.00—0.00. Wszystko za 100 kilogram. | dla armii zwraca ustawiczuie swą baczną uwa- 
relegramy Przeglądu. |ia istny „wi 
| d ach wojskowych. 

depesza od gubernatora wyspy Portorico, że |rowych, minister z zadowo 
Wiadomość ta wywołała wielki zapał wśród | dostawa, a administracya wojskowa dokładnie 
siąciotysięczny korpus wojska, które udać się | dze b'zpośredni stosunek administracyi woj- 
dnego pancernika, dwóch krążowników, dwóch 

Waszyngton 14 maja. Do departamentu 
ła na baterye lądowe San Juan na wyspie 

Baterye hiszpańskie odstrzeliwały się 
narz, a siedmiu jest ramn 
sadzenia na ląd wojska u ujścia rzeki Aximeo, 
usiłowali Amerykanie wylądować pod osłoną 
wpłynęli do zatoki, ustawili się w odległości 

kołder i materaców 

było tylko przez oddział wojska regularnego 


owias 800—9 00; rzepak —— do ——, konicz | na wystosowane doń za z . . 
j 3 tos ytania i oświadczył 
czerwony —.— do —.—, biały —— do —— zł. | że administracyą wik A na kwestyę dostaw, 
Bank galeo ina kandlu t przemysłu zę. Aby poprzeć interesy drobnego przemysiu, 
nz ewentualnie także interesy pzzemysłu domowe- 
kcetwa haudlu, aby Te z niem ustalió 
3a 3 - JAKIS właściwy sposób, w jaki drobny przemysł 
Wojna hiszpańsko-amerykańska. mógłby uczestniczyć w dostaw. PEN 
Madryt 14 maja. Nadeszła tu urzędowa j W s»rawie dostarczania dla armii płodów »u- 
c JRE nI 3 ; leniem przyjmuje 
Amerykanie ponieśli w bitwie pod miastem | do wiad 
San Juan dotkliwą klęskę i musieli się cofnąć. | owych, gdyż „w ten sposób łatwiejszą będzie 
ludności tutejszej. S) bądzie wiedziała, jakimi zapasami jeszoze roz- 
W Kadyksie organizuje się podobno dzie-| porządzać może. Również bądzie na tej dro- 
ma na wyspy Filipińskie pod osłoną stojącej | skowej z producentami o wiela łatwiejszy i po- 
tam na kotwicy eskadry składającej się z je-| średnicy nie będą zagarniali doswych kieszeni 
krążowników pomocniczych i trzech łodzi tor- 
pedowych. 
marynarki nadeszła depesza admirała Samp- 
sona, donosząca, ża część jego eskadry uderzy- 
Portorico, bombardowała je przez trzy godziny 
i wyrządziła olbrzymie szkody. 
wprawdzie, lecz nie zrządziły żadnych szkód. 
Po stronie amerykańskiej pną! jeden mary- 
cn. 
_ Madryt 14 maja. Z Howay donoszą, że 
Amerykanie przedsiąwzięli trzecią próbę wy- 
lecz zmuszeni zostali do odwrotu. Nadeszły tu 
szczegóły bitwy ped Cardenas, gdzie również 
trzech wielkich pancerników. Opanowali oni 
latarnię morską na wyspie Diana, poczem 
jednej mili morskiej od miasta i rozpoczęli 
straszliwy ogień działowy. Cardenas bronione 
złożony z 300 ludzi i oddział ochotników. W 
zatoce stały dwa okręty hiszpańskie „Antonio 


tu transportowego, i kanonierka „Ligera*. Oba 
te okręty utrzymywały żwawy ogień działowy, 


Drelishy na materace, wełnia $ a kold 
po długiej walce „Antonio Lonez będący y srace, wełniane atlasy n 


ee na składzie. 
jteraeów jest pracownia i skład Józefa Sohuster 


ski pękł na pokładzie statku amerykańskiego 
Kopernika 1. 5. 


| 


Wielki zapas 
nijlenszych i najtańszych szorów, chomontów, 
sprzętów do podróży i stajennych, powozów, 

wózków, tarantesów. 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5. 


Rzetelność firmy 


Bardzo liczne uznania za dobre kałdry i materace, zdo- 
była sobie w krótkim czasie swego istnienia specyalna praaownia 


JÓZEFA SCHUSTERA. we Lwowie. 

„ „Firma ta sprzedaje swoje wyroby tylko w najlepszych jako- 
ściach i po cenach rzeczywiście niskich. Tylko 2 złr. kosztuje prze- 
robienia materaców, za 3 poduszki, 2:50 przerobienie starej kołdry. 


Do wypraw ślubnych najiepsze źródło do zakupna kołder i ma- 


Z 


wysokich zysków. Odszkodowania za przerwy 
w robotach rolnych z pewodu ówiczeń, Oraz 
wynagrodzenia szkód wyrządzonych przez od- 
działy wojskowe podezas manewrów, bywają 
wypłacane zawsze szybko. W sprawie zrówns- 
nia pensyi wdów po wojskowych z pensyami 
wdów po urzędnikach cywilnych, minister już 
kilkakrotnie czynił odpowiednie kroki i nadal 
sprawy tej nie spuści z oka. W sprawie umie- 
szczenia kadrów 9go pułku dragonów mini- 
ster prowadził rokowania z gminą miasta Czer- 
niowiec, a gdy rokowania te nie dały rezul- 
tatu, wówczas administracya wojskowa była 
zmuszona zwrócić się do Kołomyi i tam znala- 
zła dla wojska pomieszczenie. Dalej prosił mi- 
nister, aby mu przyteczeno konkretne wypadki, 
w których władze wojskowa rzekomo nie sza- 
nowały religijnych uezuć żołnierzy religii 
grecko - katoliekiejj W sprawie wypadków w 
Gracu podniósł minister, iż uważa za najświęt- 
szy swoj obowiązek, politykę jak najdalej usu- 
wać od wojska. Wojska austryackie będąca 
na Krecie, zyskały szacunek i sympatyę 
przez to tylko, ża wypełniały saiśle swe ebo- 
wiązki. Tak samo wszędzie wojsko musi wy- 
pełaiać swe obowiązki i zdala stać od wszel- 
kich wirów i zawikłań politycznych. Na inter- 
pelacyę o zniesienie drugiego roku służby dla 
tych jednorocznych ochotników, którzy nie 
złożą egzaminu oficerskiego, oświadczył mini- 
ster, że mie istnieje wcale zamiar zniesienia 
odnośnego postanowienia. Podniesienie gaź 
wojskowych jest jednem z najgorętszych życzeń 
administragyl wojskowej, która ustawicznie bę- 
dzie w tym kierunku rozwijałą akcyę, aby swój 
cel osiągnąć. 

Zwyczajny budżet ministerstwa wojny 
uchwalono. — Następne posiedzenie komisyi 
we wtorek. Na porządku dziennym extra- 
ordinarium. 

Wiedeń 14 maja. Na wozorajszem posie- 
dzeniu rady miejskiej narodowiec niemiecki 
Foerster postawił wniosek o wystosowanie pe- 
tycyi do Rady Państwa, ażeby zażądała bez- 
zwłocznego zniesienia rozporządzeń  języko- 
wych, aby uznała język niemiecki językiem 
państwowym i aby zaraz przystąpiła do obrad 
nad postawieniem hr. Badeniego w stan oskar- 
żenia Wniosek ten przekazano wydziałowi 
miejskiemu. 

Madyolan 14 maja. Aresztowania osób po- 
dejrzanych o udział w ostatnich rożruchach 
odbywają się bez przerwy, równie jak i rozwią- 
zywanie stowarzyszeń o tendencyach przewro- 
towych. W Turynie 
cznego posła Nofriego. Z Lugano donoszą, że 
stu kilkudziesięciu socyalistów przeszło z tery- 
toryum szwajca”skiego na włoskie, atoli woj- 
sko sohwytało ich i odprowadziło do Como. — 
Wozoraj otwarto teatry tutejsze. 

Rzym 14 maja. Zamknięto uaiwersytety w 
Rzymie, Neapolu i Bolonii, gdyż młodzież ich 


rozruchów w Pawii. 

Wanscya 14 maja. Gazetta di Venezia do- 
nosi, że sprawcy krwawych zaburzeń w Medyela- 
nie dążyli do oderwania Lombardyi od Włoch 
i ogłoszenia jej rzecząpospolitą. 

Rzym 14 meja. Gazety potwierdzają wia- 
domość, że przy rewizyi domowej u kochanki 
deputowanego Turatiego pani Buliczow, która 
jest gorliwą nihilistką, znaleziono koresponden- 
oyẹ traktującą o zorganizowaniu rozruchów we 
Włoszech, jakoteż cały ich plan i inne papiery, 
kompromitujące cały szereg przywódzców so- 
cyalistyeznych, anarchistycznych i republikań- 
skio . 

Z miejscowości Chiasso donoszą, że zebra- 
ło się tam około 800 socyalistów włoskich, za- 
mieszkałych w Szwajcaryi, z zamiarem wtar- 
gnięcia do Włoch. Druga gromada, licząca pa- 
ręset głów, wyruszyła z Lozanny podobno do 
Simplon. Władze włoskie ostro strzegą grani- 
cy; silne oddziały wojska przeciągają drogami 
wiodącymi z Szwajcaryi. 

Barno (szwajoarskie) 14 maja. W kołach 
rządowych poczynają się zastanawiać nad tem, 
czy wobec krytycznej sytuacyi we Włoszech 
władze szwajcarskie i nadal mają bezczynnie 
przypatrywać się poduszezaniu robotników wło- 
skich na terytoryum szwajcarskiem i rozpo- 
wszechnianiu pism rewolucyjnych. Jeżeli ty- 
siąse Włochów gromadzą się na granicy, oze- 
kając stosownej chwili, ażeby przerzucić się do 
Włoch, to dia rządu szwajcarskiego z takich 
zajść mogą wyniknąć poważne komplikacya. 
Londyn 14 mają. Zapewniają tu osoby 
dobrze pointormnwane, że włoski komitet re- 
wolucyjny mający swą siedzibę w Londynie od 
długiego czasu przygotowywał plan zaburzeń 
we Włoszech i obecnie niemi kierował. Komi- 
tet ten woiąż otrzymuje i wysyła do Włoch 
szyfrowane telegramy. W tych knowaniach 
wspierają go inne znajdujące się tutaj organi- 
zacye rewolucyjne, bądź to angielskis, bądź też 
'zagraniczne. Kilkakrotnie ostatniemi czasy wy- 


omości projekt założenia składów zbo- | syłano stąd do Włoch ajentów i znaczne kwo- 


ty pieniężne ć 
Ateny 14 maja. Wycofywanie wojsk tu- 
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aresztowano socyalisty- | mużowa. Ed 
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| 


reckich z Tessalii już się rozpoczęło. Dwana- | 
ście batalionów stojących załogą w Domokosie : 
otrzymało już rozkaz odmaszerowania do Volo. | 
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psów łowieckich 


ma do zbycia irlandzkie dettery, 

retrievery, gońce charty i jamniki 

po bardzo przystępnej cenie. Zgło- 

szenia do Zarządu dóbr Okno, 
poszta Grzymałów 


K. Fr. Popowicz w Tarnopolu 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorządny hotel, restauracya i kawiarnia, 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnie 12 maja. Z. hr. Lasocki, M. 
Weisskirchen i major F. Nalepa z Żółkwi, Jan 
Mochliński z Król. Polskiego. Karol Schumpeter z 
Triesch M/O. Józef Steidl z Baczyna. A. Zawadzki 
z Dąbek. A. Przybysławski z Gracu. Dr J. Stein- 
hardt z Tarnopola. Dr. A. Ebers z Krynicy. C. F. 
Krusche z Pożorita, J. Strumiłło i K. Miintzer z 

Wiednia. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON 
Iawów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 14 maja. J. Wolgner z Ko- 
marówki F. Polak z Brościejowa. S. Chojecki z 
Rudy. A. Adamski z Bóbrki. J. Popper i M. von 
Arasny z Radowca. 


mm WARNA 


HOTEL ŻORZA 
Lwów -— Place Maryacki. 

Przyjechali dnia 14 maja. Ludwik br. Watt- 
man z Rudy. G Heyrowsky z Jaworowa. M. Ga- 
rapich z Cembrowa. G. Perkens z Stryja. F. Kunz 
z Obertyna. H. Hahn i S. Politzer z Wygody. W. 
Niezabitowski z Lanek. 


HOTELE K, JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 
wa Lwowie. 

Przyjechali dnia 14 maja. M. Kottlar z Tar- 
nopola. Ed. Herzfelder z Norymbergi. E. Kelhofer 
z Borysławia. Dr M. Starzawski z Stanisławowa. 
G. Weil i L. Koch z Wiednia. W. Hackel i G. R. 
v MHoankiewicz z Czerniowiec. D. Hartenstein z 
Nadwórny. M. Kramer z Wiednia. A. Ormezowski 
z Skoryk. R. Albinowski z Uhnowa. W. Chrzą- 
szczyński z Polany R  Zegalinski z Prus. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plao Maryacki 
W nowym zarządzie, zupełnia odnowiony 
(Œ. ©. Proksch)' . 

Przyjechali dnia 14 maja. Dr. Stan. Tokarz 
adwokat z Tarnowa Wład, Haładowicz z Rymano- 
wa. Stanisław Skarzyński z Studzianki. Dr. Franko 
Potujacak z Zagrzebia. P. Goldfinger z Jarosławia. 
P. Niwiecy z Bortnik. Radzca sądowy Zienobiusz 
Juzyczyński, J. M. Ordner, H, Busatis, A. Habi, 
A. Pircher, F. Tandler, L. Brill, A, Daschenes, A. 
Kaerpel z Wiednia, P. Rosenthalowa z córkami z 
Brodów. Dz. Julia Zachorowska z córką z Radzi- 
w. Bloch z Pragi. J. Stefański z Kra- 
kowa. K. Nawrocki z Grybowa. A. Szymański z 
Żółkwi. B. Janicki z N. Sącza. 


NADESŁANE. 
Dentysta dr. med. Adolf Weiss 


chciała urządzić uroszyste obchody na cześć | prowadzi nadal atelier dentystyczne ojca swe- 
studenta Mussiego, który zabity został podozas | 59 


bł pamieci Ignacege Weissa i ordynuje jak przedtem 
przy ulicy Akademickiej l. 8 od 9-2 i od 3—6. 


Peusyonat w Rabce 


prowadzę jak lat poprzednich K, Głuchowska 
Adres: Dr. F. Głuchowski, lezarz zakładowy. 


Dr. Edmund Kowalski 


ordynuje jak lat poprzednich w 
wa 


Laktdzie wodoleczniczym „Kisaka „wee. 


Zakład na rok bieżacy w całości odnowiono, a ilość mie- 
szkąń pomnożono znacznie przez wybudowanie nowego demu. 


Zakład c. i k. nadwornego fotografa 


HE NNERA 


ul. Akademicka LS otwarty codzień od godz.8 do 6 
w niedziele i święta do godz. 1-ej. 


Cena ea pakiet 1 


Zawartośb J00 gramów. 
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l Zalożony w r. 1855. j 
Tadeusz Miłaszewski 


po 2.30, 3.80, 3.20, 4.20, zegarmistrz 
617 zł, czerwone wina po 2.40, Lwów, Akademicka 3 
3 i 3.60. Prosi o łaskkwe zamówienia. poleca zwój 
Sklad 


ry w największym 


Alojzy 


a we Lwowie ulica 


Lep na gąsienice! 
Najrewniejszy środek 
przełw gąsienicom dla 
ochrony drzew owocowych 
lasów i t. p. 


uirzymuje na składzie 


Hibner 


Lwów, Rynek i. 38. 


LPATKÓW 


kieszonkowych i 

stołowych, ścien- 
nych i podróżnych. 
Każda sprzedaż i 
naprawa pod gwa: 
TRRCYyĄ. 


4 


siębierców. Doskonały kamień na funda- 
menta lub na cokoły jest zaraz do sprze- 
dania blisko Lwowa Wiadomość: Szczur: 
kowski, pasaż Hausmana. 

Perskie dywany. Lwów ulica 
Kopernika 1. 5. 

Rowery najlepszych fabryk 
angielskich, francuskich najtaniej 
handel Ed. Hawranek Lwów. 

Do sprzedania kob wierzchowy, 
który w pojedynkę dobrze chodzi w za- 
przegu. Kochanowskiego 5. 

Osoba inteligentna, w średnim wieku, 
pragnie wyjechać do kapiel jako towarzy- 
szka ze starszą panią lub panem. Adres 
poda biuro Plohna. f < 

Służkę wszelkiego redzaju, tak męską 
jak i żeńska, dostąrcza Biuro K. Pietru- 
skiego, Lwów Bykstuska 26. — 

Majowej Bryndzy pół kilo 32 ct. 
tylko w handlu Leonarda Soleckiego, 
Lwów ul. Batorego 2. r4 
"Dwa Puhacze, piekne i bardzo ła- 
skawe po 20 złr. Kwieciński. Bilcze złote.|; 

Poczta Grzymałów przyjmie rutyno- 
wanego ekspe dytora lub ekspedytorki. 

Zarząd dóbr Byszów, poczta lo- 
eo, stacya kolei Sokal ma do zbycia zaraz 
1260 worów kartofli „Imperator“ hurtem 
lnb cześciowo. Wiadomość w zarządzie 
dóbr tamże. 


Poszukuję pożyczki 3.000 Z, 


na pewna hipoteke za zwrotem w dzie- 

siecia latach. Odsetki 7 pre. płatna we- 

dług umowy, lub za odsetki wygodne 

pomieszkaBie na wsi ze zdrowym wi- 

ktem. Zgłoszenia pod M. poste restan- 
te: Łomna. 


Do sprzedania folwark obejmujący 
do 80 morgów roli z łakami około Liwo- 
wa. Stacya kolejowa i poczta w pobliżu. 
Bliższa wiadomość J. D. Lwów, Technika. 

Fabryka bluz damskich poleca 
własny wyrób, począwszy od 60 ct. u Got- 
tlieba ul. Karola Ludwika 39, drzwi 14. 
I tanie resztki. 

Klucznice, garderobiane, oraz wszel- 
ką służbę poleca biuro Wereszczyńskiej,! 
Lwów, Halicka 1. | 

Dwóch pisarzy ekonomicznych 
potrzeba. Płaca 150 guldenów, wikt, 
obsłega. Podania, odpisy świadectw przyj-| 
muje Towarzystwo wzajemnej pomocy u- 
rzedników prywatnych do 25 maja r, b. 
Lwów ulica Cicha l. 1. | 
Rządzca-kontrolor-kasyer lab admini- 


strater przyjąć może posadę od 1 lipca [- 
informacyi przez [E 


prez «r: Bliższych 
grzeczność udzieli Dyrekcya urzędników 
prywatnych pod litera A. K. we Lwowie 
ulica Cicha 1: 1. 


Dr. W, Kretowicz 
ordunuje 
w KARLSRADZIE 
mieszka Kaiserstrasse, Hans Warschau. 
ZAKOPANE. 
Willa „Modrzejów* 
od 1 czerwca pokoje z całem utrzymaslem 
de najęcia. Zgłoszenia pod adresem za 
rządu wiili. | 


„Nowość !" 


chleb dla psów 


(Hundekuchen) 
najtańszy i najzdrowszy 
środak do żywienia psów 


poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38 


W ZZ 
Sławne na całym świecie 
R Koła 
„Opel“ 
- fabrykat 
pierwszorzę- 
| dny. Wyłą- 
= - czna sprzedaż 
dla Galicyi i Bukowiny: Cycle house 
„Au Louvre“, Lwów, ul. Sykstoska 6, 
pasaż Hausmanna. Ulgi w sapłatach we- 


dłe umowy. Dla prowincyi cenniki gra- 
tis i franko. 


Słomkowe kapelusze 


Marynarki dla pań i panów 
we wszystkich kolorach od 1'20. 


indii + 


SZCZAWNICA 


nerwowych i po influency. Kąpiele mineralne, 


PRZEGLĄD z dnis 15 Maja 1898. 


B. B. 
PILZNER EXPORTOWY 


ES- a 


> PILZNER LEŻAK [z „koroną“ w butelkach, nalewu 
= w oryginalnych beczkach A May z» 

F a T F1 : nigdy nie mętnieje. zupełnie 
z po *, "a> "a hektolitra. wolny od drożdży. 
= 
= 
> Jedyny wyłączny skład 
> 
-_ | wykonuje 


Cenniki darmo. 


onua a ee E A 6 


B B. 


Znany oryginalny 
PILENER BUTELKOWY 


polecony przez wszystkie po- 
wagi lekarskie. 


DaF- Zwraca się uwagę ra markę B. B. gdyż istnieją neśladownietwa. 


prawdziwego Pilznera. 


Dla prowincyi opysty akcyzy. Opakowanie darmo. Zamówienia miejscowe od 10, zamiejscowe od 25 butelek (regl. 25 ltr.) 
Kantor Pilzneńskiego Browaru Mieszczańskiego. Lwów, Pasaż Hausmana. 


Telefonu 1. 309 i 310. 


Najsilniejsze 


Zamówienia na mieszkania przyjmują 


san w 


F- 


| ip 


ZAKŁAD WODOLECZN CZY pod Lwowem < 7 | 
pod Lwowem Nowy zarząd. 


e 
M a rj 6 w k a Lekarz ordynujący i kiero- i 


wik Dr. Feuerstein. 


Komanikacya z miastem bardzo dogodna. Omnibus zakładowy. Telefoniczne 
połączenie ze Lwowem Hydroterapia. Massaz. Elektroterapia. Kąpiele ele- 
ktryczne. Mechanoterapia. Leczenie dyetetyczne. 


Sezon rozpoczyna się dnia l-go Czerwca. — Ceny umiarkowane. 
Zgłosz mia w Administracyi Zakładu (Lwów, ulica 


Słowackiego 6). 
E, Bredt i Ska 


Fabryka maszyn, kotłów paro- 

wych i aparatów miedzianych, 

odlewarnia żelaza i metali 
zatrudnia 400 robotników 


Zakład zdrojowo-<ąpielowy i klimatyczny. 
szczawy Sodowo-słone i żelaziste, 
czątkach suchot, po zapaleniu płuc, w astmie, w nieżytach oskrzeli 
i krtani, w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni 
w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych, miedokrewności, w osłabieniu, we wszelkich stanach 
zakład hydropatyczny z pensycnatem dra Kołączkow- 
skiego na Miedziusiu. Kąpiele rzeczne itd. Zakład inhalacyjny. Kuracya mleczna, żentyczna i kefirowa. 
Lekarz zakładowy dr. Sciborowski. Dojazd do stacyi kolejowej.Stary Sącz. Sezon od 20 maja. 

zarządy zakładów „Górnego i na Miedziusiu*. 
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arby pok ostowa 


zupełnie do użytku gotowe na naj- 

lepszym pokoście tarte, szybko 

schnące, nadzwyczaj trwałe, do 

wszelkiego użytku w gospodarstwie, 
we wszystkich kolorach. 


Farby iakierowe 


szybko schnące, nadające koior i szkli- 
sty połysk 

Farby na dachy olejne i terowe, 

Tektur do pokrywania dachów. 

Ter gazowy i drzawny. 
KARBOLINEUM. 

FARBY fasadowe i cementowe. 

Gement, Gips, Wapno hydrauli- 


w Otynii 
między Stanisławowem a Kołomyja 
Kompletne urządzenia go- 
rzelni i browarów : Kotły pa- 
rowe żelazne różnych systemów, a 
parata kolumnowe, wszelkiego ro- 
dzaju aparata kolumnowe, wszeikie- 


skie miedziane, rury miedziane iże 
lazne, wentyle, kurki, w ogóle ar- 


do transportu 
kloców 1td. 
Dla kopal- 

nictwa i 
przemysłu 
' ę - DH nualtiowego: 
Kotły lokomobilowe, maszyny parowe, narządzia do głębo- 
<a wierceń iwszelkiego rodzaju aparata dla rafineryi 
nafty. 


Plany i kosztorysy darmo. 


Wszelkie rekonstrukcye i na- 
prawy jai najtaniej, 
Ceny umiarkowane. 


Panie w W 


ara 


z : zaw 
1 
lednit zawazięczają SWĄ pIĘKNOŚĆ 
przedewszystkiem używaniu najprzyjemniejszej, najsku- 
teczniejszej i najsławuiejszej 
Qryginalnej Pasty Pompadour, 
wynalezionu przez zmarłego Dr. A. Rixa. Ten kosme- 
tyk daje żywy i świeży kolor twarzy, lśniaco biała ce- 
rę bez zmarszczek nawet w najpóżniejszym wieku, usu- 
wa pod gwarancyą (zwrot pieniedzy w przeciwnyw razie) 
piegi, plamy watrobiane, pęchyrzyki, czerwone plamy, 
nieczystości skóry, używana od 40 lat przez najwyższe 
osoby, artystów i t. d., na co mam świadectwa i podzie- 
kowania. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego ko- 
smetyku jest 40 lat trwania, podczas gdy przez ten 
czas tysiące podobnych środków powstawało i ginęło. Cena za słoik (dość na 
6 miesiecy) 1.50, próbne tuby za sztuke 50 ct. 
Mieko Pompadour 
powleka cere mleczną biał0ŚCia, mie ginącą nawet po umyciu. Oryginalny fla- 
kon złr. 150, mydło Pompźdour s0ct,, puder Pompadour różowy, kremowy biały 
złr.1-25, Zwrócić sie należy do Synow Wishelmimy Rix wdowy po lekarzu (An- 
ton Rix et Bruder) jedyni wJtwórcy prawdziwych preparatów Dra Rixa. Wien, 
Praterstrasse 16. Przy zakupie brag g a plombowane paczki, We Lwowie 
u Z, Ruckera. 


KAMIZELKI letnie do prania i je-|ozaaa 


dwabne od 4 złr. 
Górski i Szydłowski 
mańskiej), 

| owości w parasolkach, 

N kapelnszach, bluzach, 
i nach, wstążkach i ko- | 
= pa po zadziwiająco niskich ce- || 
Madame Bertha Fiedler. | 
Lwów, plac Kapitalny i 3. | 


Lwów plac Maryacki 8 (róg Het- 
rękawiczkach, wolo- 

Maison de Nouveates j 

| 


"z 


Słowniczek chs”:h wyrazów 


około 10.000 wyrazów obcych i łaciń- 
skich przysłów i aentencyt w polskiej 
mewie używanych, wraz z ich dokła- 
dnem objaśnieniem. Cena w oprawie 
75 ct. Do nabycia we wszystkich ksie 
garmiach. Za nadesłaniem przekazem 
80 ct. wysyła takowy franco wydawca 
Stanisław Köhler, Lwów, nl. 

Batorego 25. 


[00 do 300 zł. miesięcznie 
mogą osoby każdego stanu w A 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry- 
zyka i kapitału zarobić sprzedażą ustą- 
wowo dozwolonych losów i papie- 
rów państwowych. Oferty do Ludwika 
Oesterreichera Budapest VIIIS 

Deatzchgaasa 8. 


Mirona marta: LO dos 

| Kotwica. | 
id kiniment. Gapsici comp. 
a apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako zzakomito sám n 
| ię" po = kr, 10 be. f 
a | a 


| 


domowego > y 
zę a tylko w butsi- ć 
mrig otwieg" f aptaki Riobtera $ 
| s pezesormością uinawsć 


pa YE R 
ed" om 

godck Diano m. IW | 

Na eps i MU WK „ga AU 

„Wom A 
P> ożyto 
ozy 
pe? 


działa zdumiewająca! Zabija w sposób niezrównany 
niezawodnie i szybko szkodliwe owady wszelkiego rodza- 
ju i dlatego też sławiony jest i poszukiwany przez mi- 


go rodzaju aparata i roboty kotlar- 


mature itd, Kompletne urzą- 
dzenia tartaków: Msazyny pa- 
rowe, cało żelazne, gatry, cyrkular- 
ki, sziance i szlifiarki do pił wózki 


czn=, Lakiery, Pokosty, Pędzle 
i szczotki we wszystkich gatun- 
kach po najniższych cenach 
polecają 


Friedrich i deacock 


Lwów ul. Hetmańska l. 4 
obok cukierni Wgo Grossa, 
Nowy cennik wyszedł z druku 
i jest do dyspozycji. 


AAA e AEE. GOT RATAJE, 
Boase CEE ERĄ 
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do kapeluszy słom- 
kowych we wszyst- 


kich kolorach 


poleca 


Alojay KLINE] 


Lżwòw. 


ee a e ala 


| Niezawodne środąęil 


przeciw 


MOLOM I OWADOM 


A mnmtimoiinę 
Natfta'inę i kamforę 
Kamtorę naftalisową 
Papiery naftalinowe 
Liście paczułowe i piżmo 
Tynkturę kajeputową 
Andeia proszek przeciw mo- 

lom i owadom 
Za.herlim 
Rozpy!acze do proszku i pły- 

nów 
polecają 


- || FRIEDRICH i BEACOCK 


Lwów ul. Hetmańska I. 4. 


——— in ii W Dim 


W dobrach Bołszowce 


stacya kolejowa, pocztowa i telegraf., 
czna w miejscu, są na sprzedaż do sa- 
dzenia nastepujące gatunki jadalnych 
i wysokoprecentowanych kartofli: Piast, 
Uziunek, Taczała, Zagłoba, Ostoja, Do- 
lega, Garzelnik, Atheny, Reichskanzler, 
Lech, Leliwa, Zawisza, Hertha, Impe- 
rator, Weldwunder po cenie 3 złr. za 
1000 kilo netto stacya kolejowa Boł- 
szowce. Biorący pełny wagon t. j. 100 
centnarów o 10 pre taniej. Worki liczy 
się po cenie targowej. Zamówienia 
przyjmuje 
Zarząd dóbr liołszowce. 


penne 


| 


WYSTAWA OGOLNA 


E i innych obcych i krajo- 


= LLLiIA ZZ RO E 


wych dywanów, portjer, firanek i chod- 
ników, Także przez całą noc 
przy elektrycznem oświetle: 
piu otwarte. Wstep wolny. 
Uprasza sie każdego, kto coś zakupić 
pragnie, by wprzód oglądnął tę wystawe. 
„Na prowincye cenniki darmo i opłatnie. 
Listy adresować należy: Skład dy- 


| wanów „Au Louvre“ Lwów ul. Sykstu- 


sks 6, Pasaż Hausmana. 
Dla kupujących ulgi w spła- 
tach. 


Z ZZ. GK ow 
> ITNE EE Z ASZRKAM „0 


liony odbiorców. — Jego oznaki są: 1. zapieczętowana 
flaszka, 2. nazwisko „Zacherl“. 


Składy wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty 
„Zacherlin*. 


N E | 
Firma WIKTOR BERGER 
Lwów, Akademicka 8. 

Pierwszy w kraju bezpośredni fabryczny 
skład rowerów 
Ceny ściśle fabryczne. Gwarancya nieogra- 
niczona. Wszelkie przybory cyklowe i kom- 
pletne ubrania, Własny fachowy warstat 

reparacyjny. | 
Cenniki ilustrowane gratis. 


- Papier 5 ! 


{Na sezon! 


LAKIER 
do kapeluszy słomke- 
wych we wszystkich 
kolorach polecają 


Lwów ul. Hetmańska l. 4 
obok cukierni Wgo Grossa. 


skuteczne : w po- 


Carbolineum 


Ę 


Na sezon 


polec Kapelusze i cylindry własnego wy- 


m Moga = M 
PILZNER EXPORTOWY 


w beczzkach i butelkach 
nalewu oryginalnego. 


Nowości na rok 18985, 


Angielskie Lawn-Tennisy. 


Rakiety od złr. 3:50 do 22.—. 
Siatki od złr. 5'50 do 20:—, 
Piłki tuzin po 450, 550 do 12'—. 
Do wyboru 509 rakiet, 106 tuzinów piłek i 250 kompletnych tennisów. 
NOWOŚĆ! Kompletny tennis złr. 25. 
W Wiedniu ten sam kosztuje złr. 38. 


W Magazynie pod firmą 


Kauczyński £ Oberski 


LWÓW. ul. Kopernika 1. 7. 
Cenniki gratis. 


PASAŻ HAUSMAMA. 


a ska T 


wyłączny i jedyny a 
skład fabryczny 


i 
PAES JECESTÓW ei ai POPRADE 


Najsilniejsza szczawa żelazistu. Pora kąpislowa trwa od 20 Maja do końca Wrześniź 
l „ Kąpiele RĄCZKĘ żelazist e, tydropaty oze i popradowe. piech 
7 aI TAISE 1 osjduje sie we tkich wielki 

WODA ZKGIESTOWSKA OO inh waa ane ainn 

———_Ť 
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Składach Wód Mineralnych, 
Lekarz ordynujący Dr. Edward Bróhl. 

Pierwsza cx. austr.-węg. wyłącznie uprzyw. fabryka 

arb fasadowyc 

febr. KAROLA KRONSTEINERA, Wiedeń il, Hauptstr. 120. 


(w własnym domu) 
Odszczególniona złotymi medakami. Dostawca arcyksia- 
żęcych i książęcych zarzadów dóbr, ck. żarządu wojskowego kolei 
żel. towarz. pr-emysłowych, górniczyeh i hntowniczych 
wielu tow. budowianych, przedsiębiorców budowlanych i budo- 
wn 'czych, jakoteż wielu fabrykantów i właścicieli realności. Farb tych uży- 
wa się do powlekania domów, w 40 rozmaitych wzorach od 16 ct. za kg. 
zwyż, rozp”szcza się w wapnie i równa się zupełnie olejnej powłoce. Farby | 


kolej, poczta, telegraf w miejssu. ` 


znajduje się tylko 


piben 


Lwów, Rynek 38. 

Tanie i dobre. 
Nasze konserwy z jarzyn w pusz- 
kach blaszan  hermetycznie zamkniętych 
(groszek, fasola, szparagi, grzybki, pie- 
czarki, owoce, sok itp.) które zyskały w 
r. 1-97 1 srebrny i 2 złote meda- 
le są do nabycia we wszystkich lepszych 
handł:ch we Lwowie i na prowincyi 


olejne, lakiery i pokosty własnego wyrobu, lakiery, pendzle, farby. 
Wzory i pouczenie użycia gratis i aranco. 


p_e 


i 


P uN TE —— FEE CE PE POWER O 
wszelk. pierw. kwiatów wios, dywanowe, a 
gruntowe, wazonowe, pnące, jsrzynowe, a SZ we 0 os | 
szparagowe, konwalie, truskawki, kwiaty 
rhododen- | 


letnie, palmy, azalie, kamelie, 
dran, groch cakrowy, fasola, drzewka i 
krzewy owocowe, wiśnie i czereśnie wyso- 
kcpienne silne 100 szt, 30—35 złr. Róże 
po najtańszych cenach. 

Kartofle nasienne: FReichskanz- 
ier, Ersten v. Frózusdorf, gelbe Rose, An- 
derson, Champion, sine Olbrzymy i dużo 
innych nowych gatunków, owina i jęczmień 


rozsiewane przez nieuczciwych konkurentów, jakobym w handlu 
moim, obecnie przeniesionym do nowego lokalu przy pl. Maryackim | 
l. 7, podwyższył dotychczasowe ceny, powodują mnie do zawiado”* - 
mienia Szanownej PT. Publiczności, że jak dotąd przez lat 16, tak 
i obecnie sprzedaję moje za pierwszorzędne w kraju uchodzące wy” 
roby po cenach następujących : 


po cenach targowych.. pół kilo cukrów deserowych mieszanych . : z „1 złr. 20 ct. 
Proszę zażądać cenniki pół kilo biskwitów angielskich i herbatników .  * . 1 złr, 

Fabryka konserwów i ogród handlowy pół kilo karmelków mięszanych , - . . ` A 70 ct, 

w Lubyczy król. (pocztą telegr. stac. kol. pół kio czekolady własnego wyrobu po 70 83 ct, 1 złr. 

Lwów Rałzac) kakao proszkowane w puszkach . 40 76 et. 


Polecając wypróbowane i znakomite wyroby mej fabryki, jakie 
tylko w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych nabyć by mo- 
żna kreślę się z wysokiem poważaniem 
HENRYK TRETER, właściciel parowej fabryki czekolady we 
„Liwowie, urządzonej w własnym domu. Sklep przy placu Marya“ 
ckim l. 7, obok apteki Wgo Mikolaseha. 


Glazura bursztynowa na podłogę 

Glazura spirytusową natychmiast wy- 
sychająca 

Glazura emailowa biata i kolorowa 


dająca farbę i pełysk za jednorazowem 
pociągnieciem z fabryki pokostu 


| 
Ludwika Miarxa 


orav 


w Wiedniu, Moguncyi I Petersburgu. 


Glazury powyższe wysechają szybko, s% 
bardzo trwałe, przez każdego łatwo użyć 
się dające do pociągania podłóg, sprzetów 
kucheanych, na umywalnie, na meble ogro- 
dowe nadaja sie doskonale na metal, arze 
wo każdego rodzaju, do pociągania ścian 


it. p. i t. p. 
Sklad: Friedrich VA. Baacock, 
ul. Hetmańska 1. 4. — 0. T. in- 
xlera Syn, Rynek. 
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Żadając tego na całym świecie znanej I 
lubianej marki jest się pewnym, że sie dost™ 
ło, czyste, dobre kakao nader pożywn* 
i obfite w składnik i zastepujące mieso, 


a ama roza w 


Prmkryezne 1 tanie 


PARELA NY 


Job. Meerkatz Wiedeń, VII Neubaugasse 60 | 


c. i k. dostance nadworny i wyłączny aprz. fabryka towarów drutowych i sitowyc” 


Fabryka kapeluszy pod firma Antoni 
Kafka (przedtem A. Kożelogżek we 
Lwowie, ul. Halicka 1. 4 (obok Katedry) 


robu w najmodniejszych kolorach í faso- 
nach po najprzystępniejszy cenach, Kape- 
lusze i cylindry z fabryki P. C. Habiga 
w Wiedniu, Kapelusze w rozmaitych ko- 
lorach po 6 zł. zaś cylindry całkiem lek- 
kie po 9 zł. Kapelusze „Looden* z fabryki 


pó a 4 SIACHELORAKT iù 
dY ammen T, ERZE 


B. Pichlera w Gracu, oraz Chapeau Claque 
atłasowe po 5, 7 i 8 zł. Utrzymuje także 
__wielki wybór słomkowych kapeluszy. 


Ekrelo 
Kulə do kręgli 


z drzewa „Lignum Sanctum“ 
i zwykłego we wszystkich 
wielkościach. 


Kule biiardowe 
sSkorkii kredę 
do kijów bilardowych. 


oferuje cynowany drut noiczas y z stali własnego wyrobu dla parków, pastwisk, w 
iów itd. dalej wszelkiego rodzaju drutowe ogredzenia dla lasów, łąk i ogredów, M 
der, kurników. Kraty do okien, do przesiewania, do trawników, gniazda kurze, kos 
na gnój, na baraki, kagańce dla wołów jak i wszelkie inneistniejące towary druto 
Ilustrowane cenniki jak i kosztorysy darmo i opłatnie, 


po Heirath ! 


Wittwen 26 Jabre alt hinderloa mit ein®® 
Vermógen von 120.010 fl., wovon 850. 


j | 


FRIEDRICH i BEACOCK | 


i fl. in b d ein Gat im Werthe Y? 
Kredę do tabliczek. 5.000 Pęk 55 Se Duarmitgih 
i H 45.000, h sind Wei dc. 
Plasterai ı klej do na- Witwen mit 160.000;70.000, „50.000 d 
dame ©.060 Ó rkt. Nur erus | 
kl 6 ] a ni a 4 pęta denischgeshriebene | Aniragen, M 
= istniej en durch däs seit 1 ahren beste 
Tacki kauczu «0W0 pod Jatistnielący Interen aaibare Eugen Nagy, Budapes 
szalanki handel sukna Desseroffygasse 16. prompt und disc? 
i towarów wełnianych f — — = | 
Ramki do gazet pidii PEWNY ŚRODEK 
rh | pH p. k | i | | i g dla rychłego i zupełnego j 
po cenach naju szyć poleca dl 4 46 | jn wyleczenia 
LOJZY A HEMOROIDÓW 
a UBNER Lwów Rynek 33. 14128 pomoca 
Ewiw'E 38 y j Maści i pigułak Dra Lebel 
L s Bynek 38. polecą materye modne wel- w Paryżu an | 
M nine, płócienne i dreliszki JĄ|We Lwowie w aptekach PP. Mikolas 
dla pań i mężczyzn. Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckert g7 


Swieże 


wody mineralne 
a zdrojowisk naturalny! 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 


| 
l 


szpilki ślubne, srebro stoło: co dni 14 1 

(zrzędownie cech r ONE | 

MA wikia ea) świeży transpoft i 
kach oras wazalkia biżutarye połeca 

poleca Jan Jarzyna HANDEL | 


inken, Uwów, Hotel 
AMuropajski 


Karola Bałlabanż | 


we liwo wie. 


